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wychodzi oodziennie o godzinie 6. popołudniu, 
£ wyjątkiem niedziel | dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu : 
miesięcznie słr. 1:50 kwartalnie złr. 4-50 


Na _prewlacji | w oałej monarohii Austro-Weglerskiej : 
miesięcznie . -. . s.. « « « 1 str. 2— 
kwartalnie |. . . « « « « + - „n 6— 
półroeznia . . . « « « : » » : n 12— 


Za granica kwartalnie zir. 2:50. | 
a= ela 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 

Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Resakeja ui. Łyczakowska |. 3. Telofeu 104, 


—— 


Lmów dnia 19. sierpnia. 


W sprawie zwołania sejmów nie ma do- 
tąd żadnej pewnej wiadomości. Dziś ałychać, że 
zbiorą się pierwszych dni października, a mia- 
mowicie nasz sejm 0. lnb. 8. października, 


W całych Austro - Węgrzech obchodzono 
Wczoraj uroczyście dzień urodzin cesarza. 
awiący w Bayreuth cesarz niemiecki 
dal bankiet, na którym wzniósł zdrowie cesarza. 
esarz zaprosił na odjezdnem z Berlina cesarza 
Wilhelma na jesienne polowania do Styrji. 
Onegdaj przybył do Wiednia kgól Milan 
Z swoim sekretarzem, ma tam zabawić 10 do 14 
dni, głównie dla polowań, a następnie udać się 
do Paryża. Równocześnie z nim przybył także 
hr. Bray, poseł niemiecki przy dworze serbskim, 
a wczoraj db dzisiaj przybył już zapewne poseł 
austrjacki br. Thómmel; nietradno wnosić, że 
będą we Wiedaiu jakieś narady w sprawie serb- 
skiej. 
i Arcyks. Karol Ludwik ma jako prote- 
ktor Ozerwonego krzyża objeżdżać północne Wę- 
Gry, zabawić trzy dni w Tatrach, a następnie 
udać się do wód węgierskich w Rajczy, co we 
Węgrzech bardzo mile przyjęto. 


Pol. Corr. donosi, że jeneralny kwater- 
mistre cara, jenerał-adjntant Richter wydał już 
dyspozycje do dłuższej podróży cara. Wy- 
znaczone do orszaku carskiego osoby otrzymały 
polecenie, aby były od jutra w pogotowin. Wy- 
jechać ma car z rodziną dopiero d. 28. bm., a 
to da Kopenhagi, ale w takim razie nie mógłby 
sigd 28. bm. odbyć ślub ks. Leuchtenberskiego 
z ks. Staną (Anastazją) czarnogórską, © 

Poseł rosyjski przy Aworze serbskim Per- 
aiani odjechał już z Petersburga napowrót do 

elgradu. f 

Jak z Niemcami, tak i z Rosją zawarła 
Japonia traktat handlowy, który rosyjskim 
poddanym nadaje prawo osiedlania się w całem 
państwie Japońskiem i trudnienia się tam han- 
dlem. Rząd rosyjski zniósł natomiast (jak i nie- 
miecki) sądy konsularne, sprawujące dotąd ju- 
rysdykcję nad osiadłymi w Japonii poddanymi 
rosyjskimi, którzy nadal podlegać będą jurys- 
dykcji utworzyć się mających mięszanych tiy- 
bunałów. 


Według Nat. Zig. car 37. bm. przybędzie 
do Berlina. Tenże dziennik porusza myśl, że- 
by wobee wzmocnionych rękojmi pokoju urzą- 
dzić w Berlinie wspólną wystawę Niemiec, Au- 
guji i Włoch. 

"- Po niedawnym prowincjonalnym wioeu ka- 
tolickim w Palatynacie, odbędzie się we wrze- 
śniu w Monachium wielki wiec katolików 
bawarskich. 

D. 17. b. m. przybył szach perski do 
Bztutgardu. 


Podczas wyborów kantonalnych w St. Gal- 
len w Szwajcarji zjednoczyli się konserwatyści, 
tj. katolicy i demokraci i odnieśli tak wielkie 
zwycięstwo , że jeśli także wybory ściślejsze 
w takim duchu wypadną, runę w tym kantonie 
rządy pseudo-liberalne, które od kilkudziesięciu 
lat gnębiły katolików. 


Pod d. 16. b. m. wydał Boulanger 
s Londynu menifest „do uczciwych ludzi*, 
podpisany oraz prąez Bocheforta i Dillona, który 
brami: „Sojmaryczna egzekucja, którę przeciwnicy 
republikańskiego stronnictwa narodowego wyro- 
kiem trybunału stanu mienią, jest, czego nikt | 
nie zapoznaje, wynikiem układu, jaki większość 
zbezczoszczonej lsby i większość potępionego 
przez kraj po wieczne czasy senatu „między sobą 
zawarły. Pierwsza rzekła do drugiej: „Oswo- 
bódźcie nas od mężów, którzy naszemu powtór- 
nemu wyborowi zagrażają, a w nagrodę żyć wam 
pozwolimy.* I owi wściekli rewizjoniści, którzy 
Ra czele swoich programów wyborczych zniesie- 
nie senatu postawili byli, oświadczają dzisiaj, że 
senat ropablikę ocalił! Ale lud nie da się otu- 


manić co do powodów tej bezwstydnej frymarki. 

„Powszechne prawo głosowania legło po- 
kornie przed ograniczonom prawem głosowanie, 
Gzpieczeństwo obywateli i cześć narodu wpadły 
w ręce współwińnych z Ferrym — oto są skutki 


i 


tej niezmiernej krzywdy, jaką względem nas 
półniono. Prawdziwymi naczelnikami repub 
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AT SIEROTA. 


OBRAZEK Z ŻYCIA LUDU 
napisał 
ABGAR-SOŁTAN. 
Pannie Eugonii Wysockiej 


w dowód przyjaźni pracę tę poświęca 
Autor. 
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— Cóż tam Hnatku... czy jeździłeś dziś na 
„Baladzieć ? s 

— Oh! jeździłem.. rano na „Baladzie”, a 
s południa przejeżdżałem na rajtszuli młodego 
„Ibrahima“... niech Bóg broni jaki uparty.. ` 

— (o... zawsze cugle wyciąga?.. musisz 
go, tak jak Iwaś... zanadto re a koń w py- 
sku miękki... to się niecierpliwi... 

d pe, Et, kBt go tam e siłę zbierał, taka 
już natura... i matka taka sama była... warjać 
taj Rodi! kk. 

— No... 10... przestań |... Jeżeliby się na 
jutro wypogodziło to zapolujemy od czarnej mo- 
giły. Osiodłacie dla mnie „Ibrahima“... zoba- 
czysz jak podemną pójdzie... A teraz ruszaj 
spać| — i wymawiając te słowa młody, piękny 
Panicz rzucił się niedbale na szesląg. 

, Hoët stał przy drzwiach, zdając się ocze- 
kiwać dalszych rozporządzeń, lecz pan najwido- 


senackiej są obecnie fałszywy świadek Alibert i 
oszust Buret; ale ta orgias samowoli, oszczerstwa 
i bezczelności zbliża sią ku końcowi, mimo przy- 
gotowywanych po ciemku nowych zamachów sta- 
nu. Polegajmy ua stałości wyborców, od kłam- 
stwa odwołajmy się do prawdy a od dyktatury 
gnoju do uczciwej republiki! Niech żyje Francja! 
niech żyje republika l“ 

Bonapartyści nie porzucają Boulan- 
gera. W myśl rezolucji zjednoczonych grup re- 
publikańskich senatu jako trybunału stanu, ma 
minister wojny Freycinet na jutrzejszej naradzie 
gabinetowej przedłożyć zarządzenia, jakieby po- 
czynić należało przeciw posądzanym o bulan- 
Żyzm oficerom i urzędnikom wojskowym, a mi- 
nister spraw wewn. Constans zabronił kolporto* 
wania i rozlepiania na ulicach druków, pocho- 
dzących od skazanych przez senat. 


Riforma Orispiego zaprzecza, jakoby rząd 
po powrocie króla Humberta z Apulii zamie- 
rzał przedsięwziąć próbną mobilizację i 
nowe wznosić fortyfikacje na drobnych wy- 
spach włoskich, Król Humbert, składając na 
wyspie Kaprerze na grobie Garibaldego 
wieniec ze świeżych kwiatów, oświadczył, że po- 
stara się o wieniec trwały. Celem tego jesi, 
przejednać irredentystów. 


Królowa Wiktorja wyjeżdża d. 22. 
b. m. na pięć dni do północnej Walii, gdzie. 
się ostatniemi czasy ogromnie rozwinął ruch au- 
tonomiezny. 


Według Polit. Corr. król Milau przyzwo- 
lił, aby królowa Natalia pod pewnemi warunka- 
mi odwiedzała kilka razy do roku swego syna 
w Belgradzie, i aby przez czas swego pobytu 
tamże mieszkała w pałacu królewskim. 


Podczas gdy Grecja zapiera się półurzędowo 
treści swojej noty w sprawie kreteńskiej, 
pewnem jest, że Austrja nznała stanowisko, jakie 
Porta zajęła, za uprawnione, i dodała życze- 
nie, aby Port corychlej i z całą energią przed- 
siębrała środki, jakie co do przywrócenia porząd- 
ku i pokoju na Krecie zapowiedziała, To samo 
oświadczyły Włochy a niezawodnie i Niemcy. 
W odpowiedzi swojej Francja dziwi się, że Gre- 
cja nagle zeszła ze swego dotychczasowego po- 
stępowania prawidłowego, i oświadcza, że nie- 
bezpiscznem jest, spory lokalne zamieniać w mię- 
dzynarodowe. Lord Salisbury oświadczył, że enor- 
giezniej odpowiedzieć nie mógł, chybaby wojnę 
wypowiedział Grecji. Zarazem telegrafował Sa- 
lisbury do konzula angielskiego na Krecie, aby 
wytłumaczył Grekom kreteńskim, że wyspa ta 
nigdy od Turcji odłączoną nie zostanie, W Kor- 
stantynopolu oświadczył ambasador angielski, że 
jeśli się Grecy spodziewali za strony mocarstw 
blokady Krety, jaka była w r. 1886, to się gru- 
bo mylą; mocarstwa zresztą ganią stanowczo po- 
stępowanie Grecji, ale pozostawiają jej wolność, 
aby na własne ryzyko postępowała jak zechce. 

Według londyńskiego Standarda zaszła d. 
16. bm. nieopodal Kanei utarczka, w której za- 
bito jednego żołnierza tureckiego i dwóch po- 
wstańców. 

Jak z Berlina słychać, mocarstwa (rójprzy- 
mierza czynią usiłowania, aby Tarcję oprzeć na 
silniejszej podstawie finansowej. 


TER ui: 


Po zjeżdzie w Berlinie. 
Pobyt cesarza Franciszka Józefa w Berli- 
nie i nadzwyczajna serdeczność, z jaką go nie- 
tylko dwór berliński ale i cała ludność podej- 
mowała — jeszeze bardziej zać przypuszczenia, 
jakie umowy polityczno-wojskowe mogły w cza- 
sie tych odwiedzin przyjść do skutku — wszy- 
stko to wywołuje bezustanne komentarze prasy 
europejskiej, widzącej w dalszem zacieśnieniu 
węzłów między Austrją a Niemcami fakt mający 
wielką doniosłość dla najbliższej przyszłości. 
Do Czasu piszą z Berlina co następuje: 
„Trudno zaiste o większy, szczerszy i gło- 
śniejszy zapał w granicach własnego państwa, 
z jakim Najj. Pana podejmowano w Berlinie i 
w eałyc : 3 
zał się pociąg dworski. Prawda nakazuje powie- 
dzieć, że cesarz Wilhelm II. w październiku r. z. 
nie znalazł podobnego przyjęcia. Omijając fakt, 
że nowy monarcha niemiecki nie zdołał jeszcze 


czniej pragnął pozbyć się go jak najspieszniej, 
bo spojrzawszy nań zawołał niecierpliwie : 

— Po cóż tu jeszcze stoisz? rnszaj zaraz 
do stajni spać !.. bo jutro znowu zamiast o ósmej 
o jedenastej ruszymy. 

Wskutek tego stanowczego rozkazu Hnat 
natychmiast wyszedł. Pozostały młody człowiek 
powstał i niecierpliwie przechodził się wzdłuż 
pokoju. Odgłos jego kroków nikł w miękkim dy- 
wanie, wyścielającym cały pokój. Od czasu do 
czasu przystawał koło okna i nadsłuchiwał uwa- 
żnie, a wyraz twarzy i całe zachowanie się zdra- 
dzały zniecierpliwienie. 

Hnat, wyszedłszy z paniczowego. pokoju, 
oddalił się zaledwie o kilka kroków i stanął nio- 
opodal — w ciemnościnch. Drobny, gęsty de- 
szczyk jesienny siekł bezprzestannie i o krok 
przed sobą nie już zobaczyć nie można było, 

„„Nie też Hnat nie widział, ale — słyszał. 


| Wprawne ucho myśliwego pochwyciło szelest ja- 


kis nieznaczny zrazu... wkrótce jednak wyraźny 
już odgłos lekkich kroków doszedł go... Najwy- 
raźniej — biegł ktoś chodnikiem prowadzącym 
Z oficyny do pawilonu zamieszkanego przez pa- 
niczą, 

Chłopak, usłyszawszy szmer, usunął się po 
za kląb obok chodnika rosnący i ujrzał — cień 
słusznej, smukłej dziewczyny, przemykający się 
przez jasne smugi światła, tryskające z okien pa- 
wilonu. Dziewczyna przemknęła jak błyskawica 
— on stał zdziwiony... jakby nie zdecydowany. 
Zdawać się mogło, że w pierwszej chwili chciał 
wołać na nię, że zrobił ruch, jakby pragnął po- 
chwycić ją w ramiona i do drzwi pawilonu nie 


h Niemczech, gdzie tylko we dnie uka- | Od 


| TO A O Z ZZOZ A ZE R O A A O O NA 


obudzić tyle sympatyj, eo jego dziad i ojciec, to 
stolica austrjacka pomimo niemieckiego chara- 
kteru mieści w sobie jeszcze dużo żywiołów na- 
wet na wskróś niemieckich, które katastrofy r. 
1566 nie mogą zapomnieć. 

„Ktokolwiek miał sposobność widzieć, co 
się działo w Berlinia ostatniemi dniami, i oddy- 
chać tą atmosferą, musiał nabrać przekonania, 
że Austrja i Niemey albo zdołają utrzymać po- 
kój, elbo że dwie te armie, zapewne pod wspól- 
nem dowództwem, razem walczyć będą i zwycię- 
ŻĄ, Brig to zresztą oddawna już rzeczą niewątpli- 
wą, ale dobrzeby było, gdyby pewne osobistości 
lub stronnictwa, które nie prrestały jeszcze tra- 
ktować przymierza z Niemcenpi jako niby narzu- 
conego, zaczęły sję bardziej lqgyć z koniecznością 
i uważać takowe za dobrodziejstwo. 

„Że pobyt Najj. pana. w Berlinie miał 
głębsze znaczenie, aniżeli zwykła wizyta, świad- 
czę jeszcze inne okoliezności”:które nie minęły 
niespostrzeżone. Spotkanie się N. pana z przy- 
jacielem swym, obecnym krółam saskim, ucho- 
dzącym za najlepszego wodza niemieckiego i 
przeznaczonym do odegrania 'roli nader poważnej 
w razio wojny, obecność szefa sztabu jeneralne- 
go Becka, przybyłego do Berlina na wyraźne 
zaproszenie cesarza Wilhelma II, kouferencje ks. 
Bismarka z hr. Kalnokym tuż po powrocie mo- 
narchy niemieckiego z Anglii, tudzież konferen- 
cje obu szefów sztabów jeneralnych hr. Walder- 
seo i Becka, mają wobec naprężonej sytuacji 
niewątpliwe znaczenie i powinny dać w Peters- 
burgu bardzo wiele materjału do myślenia i za” 
stanowienia się, czy nie nastąpiła, lub czy nie- 
bawem nie nastąpi chwila stanoweza, aby po- 
rzucić drogę prowokacji i zmienić taktykę do- 
tychczasową. 

„Przedowszystkiem zaś toast cesarza Wil- 
helma II na cześć Najj. pana pozostanie pomni- 
kowym. Słowa o wspólnej kooperacji obu armij 
z ust najpotężniejszego dziś monarchy, wzmocnią 
niesłychanie stanowisko Austrji na Wschodzie i 
są zazdrości godnym komentarzem do ostatniej 
mowy tronowej cesarze Franciszka Józefa. Toa- 
sta obu monarchów nabierają jeszcze większego 
znaczenia wobee faktu, że były one pierwej uło- 
żone z wiedzą ks. Bismarka i hr. Kalnokyego. 
Wrażenie na całym Świecie, zwłaszcza w Rosji, 
w Serbii, w Bułgarji będzie ogromne. Słychać 
zdania, że po toaście cesarza Wilhelma II, przy- 
jazd cara Aleksandra III stał się znowu wąt- 
pliwym, 

„Jeśli zaś car przybędzie do Niemiec, to 
dobrze się stało, że przybędzie później. Przyję- 
cie jego ze strony ludności, a zapewne i dworu 
znacznie odbijać będzie od przyjęcia monarchy 
nustrjacko-węgierskiego.  Aże. prócz tego, car 
i jego otoczenie dyplomatyczne wyniesie zë spo- 
tkania z cesarzem niemieckim i z ks, Bismarkiem, 
jeśli ostatni będzie obecnym przy zjeździe, wra- 
żenie niemylne, że li od Rosji zależy, czy pokój 
nadal da się utrzymać i że Rosja na drodze 
swej ewentualnie spotka nietylko Austrję, ale i 
Niemey i Włochy, a zapewne i Anglię.* 

Organ wiedeńskiego ministerstwa spraw 
zewnętrznych Fremdenblatt tak pisze: „Słowami, 
które silnie zabrzmią po szerokim Świecie, 
w zamku królewskim w Berlinie oznajmiono i 
przypieczętowano nierozdzielną przyjaźń i nie- 
wzruszoną wierność, które ożywiają panujących 
i ludy Niemiec i Austro-Węgier. Jaśniej, ser- 
deczniej i skuteczniej nie można było zaznaczyć 
szczerości i siły tego przymierza, jak się to stało 
w toastach obu cesarzy. Wyższe ponad formułki 
etykiety i konwenienecji są słowa, w których 
wyraziła się pełna siła i znaczenie przymierza 
i prawdziwe braterskie usposobienie, jakie przej- 
muje monarchów i łączy ich węzłem nierozer- 
walaym*. 

N. Fr. Presse znowu pisze: „Znaczenie te- 
go, co w Berlinie wobee całej Europy się doko- 
nało, nie może podpadać żadnej wątpliwości. Czy 
powstanie na Krecie, czy wzmocnienie potrój- 
nego przymierza przez przystąpienie Anglii, czy 
może przystosowanie przymierza do najbliższych 
domyślnych zmian spra wschodniej były 
przedmiotem narad między ks. Bismarkiem a hr. 
Kalnokym, są to kwestje wprawdzie nie marne, 
ale: przecież podrzędne. Główna rzeez polega na 
wybitnie wyrażónem wzmocnieniu przymierza. 

zawarcia tego przymierza pokoju wkrótce 


dziesięć lat upłynie: NIE ; 
ciły dwóch = e; w tym czasie Niemcy stra 


cych zasiać ni 
obudzić niedo 


vesarzy; nie brakło także pokus, cheg- 
ezgodę między sprzymierzeńcami, 
wierzanie, to jednę — to drugę 


dopuścić — wszystko za późno. Dziewczyna mi- 
gnęła mu przed oczyma jak jaskółka i zniknęła 
w czarnym... jak otchłań ponurym korytarzn. 

Przez chwilę stał jakby skamieniały, wnet 
jednak porone? się, cichym, wilezym krokiem 
podszedł pod okno i zapuścił wzrok ciekawy 
w głąb oświetlonego pokoju. Drżłał calem cia- 
łem... Ozy zimno i wiłgoć?... czy inne jakie ze- 
wnętrzne przyczyny wywoływały te dreszcze, 
miotające nim chorobliwie? Przylgnął prawie do 
szyby... i patrzył... a im dłażej spoglądał, tem 
bardziej drżenie w całem ciele wzmagało się... 
snać obraz, na który spoglądał, był przyczyną 
wzruszenia, 

W pokoju, nieopodal od drzwi, paniez trzy- 
mał za rękę prześliczną dziewczynę... rozmawiali 
ze sobą. Przez źle zaopatrzone okno słowa wy- 
raźnie dochodziły do ucha Hoata.. w mowie 
panicza dźwięczała niepohamowana namiętność 
i żądza, dziewczyna odpowiadała obojętnie. 

— (6ż Jeryno, przystaniesz na moje pro- 
śby? — pytał panicz, gładząe lewą ręką rumia- 
ny policzek dziewczyny. Pojedziesz do Bokowny 
do Jędrzeja pobereźnika ? 

— Niol.. ne choczu... ne choczu — od- 
powiadała uparcie dziewczyna — za nie nie zgo- 
dzę się na to! 

— Dlaczegoż to? Oóż ci się tam stanie? 
— przedkładał namiętnie panicz. 

— Bo nie chcę... za nie nie chcę! — po- 
wtarzała uparcie — Bógby mnie za to pokarał... 
ludzie osądzili... a jaśnie pani od swej łaski od- 
dalila... i... i Hmatko by... Hnatko śmieróby mnie 
i sobie zrobił... Nie... nie cheęl 


da 20. Sierpnia 1889. 
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(potrzeba i ja pójdę do ślubu z muzyką... nie 
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stronę odciągnąć od przymierza penętnemi obie- 
tnicami — atoli ani zmiana ludzi i stosunków 
czasu, ani zręczność dyplomacji nie zdołały wzru- 
szyć danego słowa. Przymierze spełniło swój cel 
utrzymania pokoju, nabierało ono z roku na rok 
coraz więcej siły i serdeczności, stało się arty- 
kułem wiary politycznej..." 

Konserwatywno-katolicki Vaterland nie mógł 
zataić swego żalu do Niemiec, zwłaszcza gdy 
pisma niemieckie wspominały bombastycznie o 
koleżeństwie bojowam w przeszłości, i przypo- 
mniał Sadowę, za którą chyba zadośćuczynieniem 
są dzisiejsze wylania radości i uległości Niemców 
dla cesarza Franciszka Józefa. 

„Ośmdziesiąt lat mija — pisze Vaterland — 
kiedy dawne cesarstwo niemieckie zginęło ha- 
niebnie skutkiem zdrady książąt niemieckich, a 
23 lat od czasu, kiedy związek niemiecki, za- 
warty nierozerwalnie na wieczność, został rozer- 
wany wśród strumieni krwi. Austrja nie może 
tęsknić do tego, by weszła ponownie w stosunek, 
który może zawierać w sobie zaród takiej samej 
nieprawdy i takich samych bolów. Chociaż także 
żywo pragniemy, aby przyjaźń sąsiednich mo- 
carstw pozostała zawsze serdeczną, mimo to treść 
tego wzajemnego stosunku musi koniecznie być 
inną podług zmiany stosunków zewnętrznych“. 

Oczywiście, że słowa te wywołały obleśne, 
ultralojalne oskarzenia ze strony Nowej Pressy, 
i jeszeze ostrzejszą odpowiedź Vaterlańdu pod 
adresem żydowsko - protestanckich hegemonów 
niemieckich, którzy w „nierozerwalności* Austrji 
z Niemcami chcieliby upiec swą pieczeń panger- 
mańską. 

Toż samo w dziennikach czeskich padło 
niejedno cierpkie słowo o „nierozdzielnej Ścisło- 
ści przymierza“, i zamąciło ogólną harmonię 
w uwielbianiu Niemiec. 

Politik np., organ staroczeski, tak się wy- 
raża: „Nie! niemieckie ludy monarchii habsbur- 
skiej nie są w możności przymierza austro-nie- 
mieckiego uważać jako spadek historyczny. Prze- 
ciwnie, widzą one w niem nie więcej, jak tylko 
rezultąt czasowych politycznych konstelacyj, które 
spowodowały wspólną akeję obu państw w pe- 
wnych celach i na pewien czas. Jak daleko na- 
leży rozeiągać wspólną akcję i jakie są jej wa- 
runki, jest rzeczą specjalnego układu, który obie 
strony zawarły i które je wiąże. Po za tym ukła- 
dem nie istnieją dla sprzymierzonych żadne zo- 
bowiązania, ani też nie wyrastają ztąd żadne 
prawa, któreby pod pozorem przymierza ktokol- 
wiek mógł sobie rościć. Tak rozumiemy polity- 
czną doniosłość austro-niemieckiego przymierza“. 

m LJ 


Z innego tonu przemawia Now. Wremta. 
„Polityczna meteorologia — pisze ten organ — 
zanotuje tegoroczne lato w rzędzie osobliwości. 
Zamiast zwykłego politycznego pokoju i ciszy, 
obfituje ono w liezne wypadki polityczne, godne 
uwagi. Panuje obeenie jakaś gorączkowa, po- 
spieszna próba mobilizacji „pokojowych“ ele- 
mentów, wzajemna ocena wartości sił wszystkich 
i każdego po szczególe z mających podtrzymy- 
wać pokój w Europie, jakkolwiek prawdopodo- 
bnie nikt nie ma zamiaru go naruszyć. W ka- 
żdym razie pouczającemi są owe spotkania spis- 
kowców pokojowych, połączone z niejasnemi ja- 
kiemiś gan wojsk, z faryzeuszowskiemi 
mowami, z obłudnemi przyjęciami, paradami na 
lądzie i morzu i wymianą wzajemnych honoro- 
wych atrybucyj wojskowych. Czy rezultaty tych 
wszystkich kłopotliwych starań odpowiedzą ocze- 
kiwaniu młodego władcy Niemiec — przyszłość 
pokaże. Ale dziś już nie podobna nie oddać ce- 
sarzowi Wilhelmowi tego, eo mu należy za jego 
nieustające usiłowania. 

„Berlińska wizyta ustrjackiego cesarza 
oraz kierowników polityki zagranicznej w Au- 
strji, po wizycie cesarza Wilhelma w Anglii, 
nabiera szczególnego znaczenia. Dla głównych 
uczestników przymierza było rzeczą niezmiernie 
ważną bezpośrednio zakomunikować sobie wra- 
żenia i wymienić opinie w kwestji tak donio- 
słego znaczenia, jak wciągnięcie do przymierza 
czwartego uczestnika. Rezultaty próby w tym 
kierunku muszą wpłynąć na dalsze zachowanie 
się trójprzymierza. 

„Z niektórych oznak wnosić można, że pró- 
ba przyciągnięcia floty angielskiej do przymie- 
rza podtrzymującego pokój — nie udała się. Słu- 
sznej uwadze, że „taka piękna flota* wraz z pię” 
kną armią niemiecką zabezpieczyłyby pokój w Eu- 
ropie zupełnie — Anglicy nie zaprzeczyli, uchy- 
lili się jednak od tego wszystkiego, co mogłoby 
krępować w przyszłości wolność ruchów Anglii. 
Szczególnie niechątnie traktowano propozycję, 
która, jak się zdaje, była tam uczynioną, ab 
Anglia zawarła traktat na piśmie. Prawo bryta 
skie nie dopuszcza nawet tej myśli, aby flota 
angielska mogła być oddaną do rozporządzania 
Niemiec. 

„.yCzy owo niepowodzenie nie objaśnia tego 
napływu ducha wojennego, jaki okazują obecnie 
w- Berlinie z powodu przybycia tam cesarza Fran- 
ciszka Józefa? Czy nio należy w tem wszystkiem 
upatrywać chęci okazania, że i bez floty angiel- 
skiej liga pokojowa będzie dążyć do swego celu — 
do podtrzymania pokoju wejennemi przygotowa- 
niami? W istocie, w ostatnich dniach nie się 
takiego nie stało, coby groziło w jakimkolwiek 
stopniu pokojowi, tak drogiemu dla trójprzymie- 
rza t ùte podobna wytłómaczyć sobie czem in- 
nem, jak odmową w Osborne, takiego uporczy- 
wego wezwania do „walczenia*, „razem“, „W 8ze= 
regu*, „ramię przy ramieniu* — wezwania, wy- 
stosowanego do cesarza Franciszka-Józefa, nie- 
tylko przez prasę, lecz i przez młodego cesarza 
Niemiec w toaście, wygłoszonym na obiedzie ga- 
lowym*. 

Now. Wremia i Nowosti walczą zresztą 
przeciw twierdzeniu pism austrjackich i niemie- 
ckich, ża trójprzymierze jest „przymierzem na- 
rodów*. 

„W Austro-Węgrzech — pisze Now. Wrem. 
— przeciwko związkowi z Niemcami i Włochami 
wypowiedziała się większa połowa poddanych 
cesarza Franciszka Józefa, a mianowicie, wszyscy 
Słowianie, z wyjatkiem może jednych tylko Po- 
laków, którzy zresztą również nie są zachwyceni 
przyjaźnią ieh rządu z rządem kraju, tak ostro 
i stauowczo niemczącego ich poznańskich współ- 
braci. We Włoszech trójprzymierze jest zupeł- 
nie niepopularne. Przyjaźnić się z Austrją, pod- 
dami króla Humberta zapełnie nie pragną, z przy- 
czyn całkiem jasno wykazanych ruchami irry- 
dentystów, a związek z Niemcami stanowczo im 
się nie uśmiecha od czasu, jak zauważyli, że 
pierwszym owocem tego związku jest upadek 
ekonomicznego dobrobytu ich kraju. Nie — 
trójprzymierze można nazwać, jak kto chce, ale 
nie „przymierzem narodów“. Stworzyły je I 
możność dwom potężnym państwom na Zacho- | utrzymują przy życiu kombinacje, nie mające nie 
dzie i Wschodzie do rozwijania się i wzmocenie- ; wspólnego z narodowerei sympatjami i to stano- 
nia tylko dla siebie. Autor trójprzymierza prze-| wi jego słabą stronę“. 
konał się, że mocarstwa należące do trójprzy- „Dowodzenie o historycznem znaczeniu au- 
mierza są zdrowemi i wolnemi, a sprzymierzeni | strjaceko-niemieckiego przymierza — dodają do 
są choremi, i dlatego też całom staraniem pu-| podobnych wywodów Nowostż — jest śmieszne. 
stelnika z Warzinu jest nakłonienie zdrowych | Wynikło ono wbrew historycznym zadaniom Au- 
mocarstw do przystąpienia do przymierza“, strji i jej narodów, jedynie dla urzeczywistnienia 
— (o ty bredzisz?.. Bóg skarał... ludzie | — Głupia jesteś razem z muzyką! — prze- 
osądzili?... A czyż to Bóg każe... ludzie wyśmie- | rwał jej gniewnie panicz. — Popatrz na mnie: 
wają... Kseńkę... Pałaszkę... co? Obydwie porzą- | czym ciebie nie wart? Takiego liczka Hnat twój 
dne gospodynie i mężów mają gospodarzy... Do- j pie ma... Koniem tek nie zatoczy... złoto na nim 
staniesz krowę, skrzynię, korale... pieniądze... i| nie błyszczy — i obejmując drżącemi rękoma 
Hnat weźmie cię za rok... Za pół roku... do nóg | wyrywzjącą się i szamoczącą dziewczynę szeptał 
mi jeszcze za dobytek się skłoni. | jej namiętnie — a jabym i ciebie tem złotem 

— Oh.. co nie to niel.. Co mnie tom | obsypał... tu do piersi przytulał... twoje usta ró- 
Kseńka? co Pałaszka? One inaksze a ja inna i! żane całował.. w jedwabiu byś chodziła, jak 
Haat moj inny. Ja jego kocham, a on mnie... Bie- | Pani jaka.. | ; iak 
dnażby była moja głowa, gdyby on wiedział, że — Tał ja wiem paniozu, że wy Ki ca 
ja tu... Oj! biedna... biedna byłaby moja głowa... | 9re%, co po pod niebiosa lata.. że wy śliczny 
Ale co ja temu winna? Janowa z ręcznikami |jsk malowanie... ale nie dla mnie... nie... panny 
przysłała mnie tutaj. sobie wielmożnej „szukajcie... a mnie Hnat mi- 

lejszy... bo będzie ślubny... 
ne choczu! 

— To bywaj mi zdrowa... głupia! — zawo- 
łał wypuszczając z rąk dziewczynę i zwrócić się 
ku oknu, zkąd go jakiś lekki szelest doleciał, 
a idąc tam mówił z ironieznym uśmiechem na 
ustach — idź sobie | idź ehoćby dziś za Hnata. 
Cóż ty myślała, że siłować cię będę?... że mi 
świat bez jednej dziewki zbrzydnie?.. Oh! jest 
ich dość i ta w Hołezyńcych... i w Bokownie... 
i w Majdanie dość tego towaru... No, ruszaj do 
garderoby, nie szczerz zębów, bo to nadaremnie. 

Dziewczyna była już za drzwiami. 

Hnat pod oknem wysłuchał całej rozmowy, 
w ciągu słuchania rozchmurzyło się z wolna za- 
sępione oblicze, przy ostatnich słowach wyrwało 
mu się z ust mimowalne sława Bohu i nim 
dziewczyna wyszła na dziedziniee, odskoczył od 
okna i ukrył się w ciemności. 

(0. d. n.) 
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Najciekawszemi są oczywiście głosy pism 
rosyjskich. 

Dyplomatyczny Nord. zestawia pobyt cesa- 
rza Wilhalma w Anglii z bytnością monarchy 
austrjackiego w Berlinie i tak pisze: „Podróż 
cesarza Wilhelma do Anglii nie poruszyła nikogo, 
a co-najmniej nie stworzyła możności wytworze- 
nia poczwórnego przymierza. Położenie państwa 
niemieckiego w jego moralnem odosobnieniu, jest 
zawsze jeszcze takie same, jak je hr. Moltke 
w r. 1871 charakteryzował — mają dla niego 
szacunek, lecz go nie cierpią. Trójprzymierzu 
środkowo-europejskiemu brak owuj moralnej sank- 
cji ludów, która może być tylko wytworem współ- 
nych, długotrwałych interesów“. Co do berliń- | 
skiego zjazdu oświadcza Nord, że nis chce brać 
pod skalpel krytyczny zarzutu, iż te państwa, 
które nie należą do trójprzymierza, chcą wszeząć 
wojnę. Owszem, woli on wierzyć zapewnieniom, 
że zjazd berliński, wedle słów cesarza Franciszka 
Józefa, jest pomnożeniem i wzmocnieniem gwa- 
rancyj pokojowych, i że w Berlinie nie przyszło 
do żadnych dalszych umów, któreby pokojowi 
Europy groziły, że zatem pokój okazuje się na 
długo zapewnionym. O wyjeździe cara do Berli- 
na nia wzmiaukaje Nord ani słówkiem. 

Grażdanin, jak zawsza goniący za orygi- 
nalnością, taką wynurza opinię: „Tylko wielcy 
ludzie popełniają wielkie głupstwa. Dziwimy się 
też jak ks. Bismark mógł wpaść na ideę trój- 
przymierza, które zobowiązuje Niemcy do życia 
za trzech i wydawania za trzech, a przezto daje 


Nie! nie! takoj 
— Dajże mi czysty pokój z Janową, z ręcz- o 


nikami, z Huatem! (ładaj: czy pojedziesz? Czy 
nie?.. Pluń na tego Hnata, jeżeli on taki głupi 
i nie zechce cię wziąć... taką śliczną, taką bia- 
łą... i z dobytkiem... Gospodarz nawet zamożny 
nie zaraz taką znajdzie... głupi on... radzę ci 
pluń pa niego — tu przyciągnął ją ręką bliżej 
ku sobie i mówił dalej patrząc jej namiętnie 
w oczy — ja sam ci potem chłopca jak złoto 
wyszukam... w Bokownie bogacki syn cię we- 
źmie... 

— Mie, takoj ne choczu — odpowiedziała 
powoli, z namysłem dziewczyna — nie chcę! — 
Ja jego lubię... on sokół mój... a choć on tam 
sierota, bez bat'ka i mamy, ale zawsze na niego 
pojedyńczy grunt idziei on będzie gospodarzem... 
a jaśnie pani da mnie i krowę i skrzynię i czego 


z nakrytką. 
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planów ks. Bismarka. Niemcy istotnie dążą do 
spełnienia historycznego zadania zjednoczenia 
wszystkich Niemców, ale Austrja jest tylko pro- 
stem narzędziem w ich rękach. Zadać stanowczy 
cios Sławianom przy pomocy Słswian, a następnie 
rozporządzać Austrją według własnego widzimisię 
— oto plan berliński", 

Takiemi kombinacjami i pociechami starają 
się pisma rosyjskie zakryć przed oczami swych 
czytelników niebezpieczeństwo, które dla Roeji 
tkwi w zacieśnieniu węzłów trójprzymierza. 


Tymes pisze o zjeździe berlińskim w te 
słowa: „Nie wątpimy, że cesarze Niemiec i Au- 
strji, żegnając się, unoszą ze sobą to przeświad- 
czenie, że interesa ich na długie lata są ze sobą 
złączone. Obecnie nie ma żadnego ciemnego 
punktu na horyzoncie i trzy Środkowo-europej- 
skie państwa mogą z zadowoleniem spoglądać 
na obecną sytuację, jako na wynik ich sojuszu. 
Będą też służyły wiernie temu sojuszowi, gdyż 
jest on rękojmią pokoju. Bywają zapatrywania 
Szalenie pessymistyczne i szalenie optymistyczne. 
Mnóstwo pogłosek o rychłych niepokojach krzy- 
żuje się w powietrzu — rzeczywistością zaś jest 
pokój. Czyż można więc zaprzeczać, że trójprzy- 
mierze, mimo wszelkich co do jego trwałości 
powątpiewań, dopomogło nam do utrzymania 
pokoju? Co byłoby się stało, gdyby każde z tych 
trzech państw swoją szło było drogą? Powta- 
rzano często, że Niemey wyciągnęły z sojuszu 
wiele korzyści dla siebie, nie tak zaś sprzymie- 
rzeńcy, a w szczególności Włochy, które ponio- 
sły ciężkie ofiary, ażeby stanąć na dobrej sto- 
pie z ks. Bismarkiem. Austrjaccy mężowie stanu 
nie mogą wprawdzie utrzymywać, aby sojusz 
— mówiąc językiem jurystów — był dla Austrji 
compactum leowinum — lecz nie ulega wątpli- 
wości, że wszystkie trzy państwa odniosły ko- 
rzyść z sojuszu, i nietylko one, ale także inne 
narody*. 
CO W "BETH 


Szkoły ludowe, 


połączone z warsztami ćwiczeń 
rękodzielniczych. 


I. 
Tkactwo jest u nas w kraju jako prze- 


granicznemi i zdobyć sobie targ. Naślądowanie 
obeych wzorów doprowadziłoby tylko do zupełnego 
upadku przemysłu swojskiego, bo nie jesteśmy 
w stanie utrzymać konkurencji z zagranica. Na- 
uka rysunków, udzielana w szkołach w kierunku 
tkackim, nie powinna się zatem nigdy posłu- 
giwać wzorami kosmopolitycznemi, i nieledwie 
w każdej okolicy, gdzie się jeszcze zachował 
przemysł domowy tkacki, udzielać ją należy 
z uwzględnieniem miejscowych właściwości i 
miejscowych potrzeb, 

Szkoły koronkarskie w Zakopanem! Kań- 
czudze i Muszynie, powołano już wtym celu, aby 
tamtejszej ludności żeńskiej, dać możność na 
podstawie fachowej i systematycznej nauki ko- 
ronkarstwa zajęcia i zarobku. Z pomienionych 
trzech rozwija się szkoła w Zakopanem najle- 
piej. Rzeczą to rysunków zawodowych, aby ko- 
ronkarka była w stanie podług danego motywu 
ułożyć sobie wzór do tej techaiki koronek, we- 
dług której zamówiony przedmiot wykonać ms. 
O ileż łatwiejszą i produktywniejszą byłaby 
nauka w tych szkołach, gdyby uczennice wstę- 
pującę na naukę po ukończeniu szkół ludowych 
— umiały rysować, gdyby udzielano naukę tę 
z uwzględnieniem przyszłego zawodu uczennicy 
jako koronkarki. 

Przykładów takich możnaby więcej nali- 
czyć, powyższa wystarczą do wyjaśnienia przed- 
miotu. 

Wszyscy, którzy pragną, by naukę w szko- 
łach ludowych zastosować do potrzeb szkół za- 
wodowych przemysłowych, jak również i ci, któ- 
rzy pragną organizacji nauki w szkołach ludo- 
wych w kierunku przemysłowym, i wróżą w ta- 
kim urządzeniu, możność zastąpienie -dawniej 
praktykowanej nauki w warstacie rękodzielni- 
czym, której przy obecnych stosunkach z po- 


'wodu najrozmaitszych trudności, z wielką stratą 


dla rozwoju 1ękodzielnictwa w kraju naszym 
wykonać się nie da — chcieliby bardzo z ust 
kompetentnych usłyszeć, Ża zə stanowi- 
ska pedagogicznego i potrzeb szkół 
ludowych urządzezie nanki w kie- 
runku przemysłowym jest możli- 
wem i dopuszezalnem. 

Największa trudnoścć w przeprowadzeniu 
taki»:j nanki w szkołach ludowych polega w bra- 
ku nauczycieli ludowych, zdoluych do udzi:lania 
nauki przemysłowej. 

Rysunków nie uczą u nas w szkołach lado 
wych prawie zupełnie, nie wyłączając nawet 
szkół ludowych w miastach, a jeżeli uczą to 


mys? domowy bardzo rozgałęzione i zatrudnia | w tak wyjątkowych wypadkach i w sposob 
obeenie jeszcze pomimo ogromnego upadku tego i tak nieodpowiedni, że nauki takiej nawet w ra- 
rękodzieła zawsze kilkadziesiąt tysięcy krosien | chubę wziąć nie można. Miuą jeszcze prawdo 


i rąk. Potrzebę podniesienia i rozwinięcia prze- 
mysłu tego czują przedewszystkiem tkacze sami; 
dowodem tego ciągłe mnożące się prośby o za- 
kładanie warstatów wzorowych tkackich i ofiary, 


| 


podobnie długie lata, nim przeprowadzić się 
da ta wielce pożądana refurma w pisnie nauk 
szkół ludowych, by arkę rysunków w ogóle, a 
w szczególności naukę rysunków, zastosowaną do 


jakie z chęcią czynią gminy, stawiając potrzebne | potrzeb rękodzielniet«»a i przemysłu, jako przed- 


na pomieszczenie warstgtów budynki, dając pre- 
stacje często znaczne na opał, światło, usługę 


itd. Kraj przychodzi życzeniom tym z niezwykłą | 


gotowością w pomoc; powstała szkoła tkacka, 
połączona z warstatem wzorowym w Krośnie, 
powstały i rozwijają się pomyślnie warstaty wzo- 
rowe tkackie w Błażowej, Korczynie, Wilamowi- 
cach, Kossowie, a powstać mają w tym i przy- 
szłym roku nowe warstaty w Rychwałdzie, Rab- 
ce, Grzymałowie, Borszezowicach, Horodence itd. 
W warstatach tych obżnajomi się uczeń z ule- 
pszonemi krosnami, nauczy się nowych technik, 
nowych tkanin, podnczy się znacznie, nie może 
jedsak wykształcić się na tkacza postępowego, 
bo z wyjątkiem szkoły tkackiej w Krośnie, nia 
ma w warstacie wzorowym możności nauczyć 
się rysować, a bez znajomości rysunku tkacz 
nie będzie nigdy w stanie ułożyć według danego 
wzoru rysunek tkacki, na podstawie którego za- 
snućby potrafił na krosnach swych wątek, uło- 
żyć należycie osnowę. I w tym wypadku nauka 
rysueków fachowych, należycie uczona w szko- 


łach ludowych, przyczyniłaby się stanowczo do | cenis 


podniesienia przemysłu tkackiego w kraju, że 
tkacz nasz byłby więcej wykształconym, że łatwiej 
byłby w stanie zastosować swój wyrób dv wa- 
ruoków i potrzeb popytu. 

Jednak nie wystarczą tu ogólne postano- 
wienia, aby naukę udzielano w kierunku potrzeb 
tekstylnych —- bo tkan'ny każdej miejseowości 
mają swe odrębne znamiona, które właśnie wy- 
rób czynią pokupnym. Tkacz w zachodniej czę- 
ści kraju wyrabia przeważnie płótna i bielizną 
stołową, we wschodniej tkaniny barwne, wielca 
charakterystyczne, tak co do techniki wykonania 
jak i co do ornamentyki, n. p.: kilimki, tak ce- 
nione i poszukiwane, pasy barwne używane do 
stroju luiowego, zresztą werety, fvty, peremiiki 
i t. p. Chcąc zatem podnieść, wzmocnić i uszla- 
chetnić przemysł domowy tkacki pewnej okolicy, 
trzeba ściśle zastosować się do potrzeb miejsco- 
wych — i wystrzegać się starannie wprowadzać 
nowe, a szczególnie wzory kosmopolityczne. — 
Przemysł domowy, oparty na motywach orna- 
mentalnych, ma u nas jedynie przyszłość, a wy- 
roby takie potrafią wytrzymać konkurencję z za- 
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KNIAZIOWIE ROŻYŃSCY. 


POEMAT 
BBONISŁAWA KOMOBOWSKIEGO. 


„ W rzędzie współczesnych polskich poetów 
zajmuje p. Komorowski odosobnione niemal sta- 
nowisko. Wszystko, co wychodzi z pod piór dzi- 
siejszego pokolenia pieśniarzy, ma na sobie pię- 
tno doby, żyjącej nerwaroi, nurzającej się w wi- 
rze nowych prądów, pracującej dla chwili. P. 
Komorowski natomiast jest — wyrażając się 
własnemi jego słowy 


+ e + . . . . o jak głuchoniemi, 
Których zmysł wszędzie potrąca o głuszę ; 
Lecz jeśli serce przyłożą do ziemi, 
Przynaglą myśli, czucia swoje, duszę; 
To hasła dawne, co były świętemi 
W najedleglejszej wieków zawierusze, 
Mogą rozeznać, pojąć, umiłować 
» I hié natehnienia ich modłą wzorować 


Wzrok jego nie znosi widoku społeczeń- 
stwa, w którem „zamiast rycerzy — kupców jest 
obfitość”. Wabią go „tłumy mar światłych... Co 
miłośnie spoglądają z mroków... na których gro- 
bie kwiat nie rośnie pamięci ludzkiej“. Tym 
„zapomnianym w nawale, ciżbie i zgiełku do- 
czesnym* otwiera serce, witając ich po staro- 
świecku: „Ozołem miłościom waszym, stokroć 
czołem“ 

Rzecz dzieja się z końcem panowani - 
fana Batorego, na dalekich Erana EJ e 


„Jakieś rycorstwo nieznanego znaku, 
Urosło nagle na Dnieprowym niżu“ 


miot pierwszorzęduy ogólnie obowiązujący wpro- 
wadzono. Przedewszystkieim należałoby w semi- 
narjach nauczycielskich poświęcić rysuukom wie- 
cej czasu i więcej starania, by zastęp nauczy- 
cieli ludowych , uzdoluionych do udzielania ry- 
sunków, stale się zwiększał. 

Wielkiej doniosłości dla rozwoju nauki ry- 
sunków w szkołach niższych są i będą kurs: 
nauki rysunków, zastosowanych do potrzeb ręko- 
dzielniczych, urządzone od dwóch lat przy ek. 
wyższej szkole przemysłowej w Krakowia. Komi- 
sja Krajowa dla spraw przemysłowych powitała 
z radością kursa te, urządzone z polecenia mi- 
nisterstwa oświaty, szezególnia od chwili, gdy 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dni» 20. Sierpnia 1889. 


pana a 


do nauki rękodzielniczej! Przedewszystkiem za- 
znnczyć trzeba, że tplko w wyjątkosych wypad- 
kach znajdzie się nauczyciel ladowy, któryby był 
wstanie prowadzić naukę w kieruuku przemy- 
słowym. Nauczyciel taki znać musi bowiem 
nietylko technikę rękodzieła, którego uczyć zamie- 
rza, alo powinien także równocześnie być w cią- 
głej styczności z rękodzielnikami tego zawodu, 
ażeby nauka w szkole odpowiadała postępowi i 
rozwojowi rękodzielnictwa w ogóle, ażeby nie 
uczono rzeczy, które już są zastarzałe lub mniej 


odpowiednie. 
L. Wierabicki. 
PDP POZ TOWN ZRK 


koka miejstoga | 7 mlojścOYA. 
Lwów dnia 19 sierpnia. 


| 
* Dzień imienin cesarskich był wczoraj obcho- 
dzony ze zwykłą w takim razie uroczystością, spatę- 
gowang o tyle, że i prześliczna pog.da i dzień nie- 
dzielny sprzyjały paradom wojaka i wywabiły całą 
ludność na ulice miasta. O godz. 5 rano rozległy się 
strzały armatnie, a następnia wyruszyły wszystkie 
muzyki wojskowe i przeciągały ulicam|l miasta. 
W kościołach katedralnych uroczyste nabożeństwo, 
w którom wzięli udział reprezentanci władz cywil- 
nych, rządowych i autonomicznych, na błoniach Janow- 
skich zaś »o mszy polowej odbyła się wojskowa pa- 
rada całego garnizonu, której przypatrywały się ty- 
siące publiczności. w 
Po południa odył się objad u p. namiestnika, 
w którem wzięli udział reprezestanei Wydziału kraj., 
wojskowości, sądowaictwa i rządu. W ezasię obiadu 
przygrywała przed gmachem namisstnictwa muzyka 
wojskowa. 3 
W wigilię urodzie cesarskich, tj. w sobotę, od- 
był się festyn wojskowy na Koritumówce. Z programu 
zabawy wymienić wypada premiowane strzelanie do 
celu. Nagrody za strzelanie, otok wyaokiej wartości 
pieniężnej, posiadały prawdziwą wartość artystyczną. 
Pierwszą uigrodę — przybory do pisania ze srebra 
cyzelowanej robety, prawdziwe cacko artystyczne, 
otrzymał p. nadp, Skulina. Również piękną nagrodą 
było porłe-cigares srobrnae, przedstawiające na po- 
wierzohsi wieżę Eifful em reliéf. O geda. 8'/ całe 
towarzystwo przy świetle pochodni i dźwiękach mv- 
zyki udało się na bliską polanę, gdzie pod kierowni- 
ttwem kapitaha Schulza spalono ogniw sztuczne. 
Niemniej ciekawym było puszczenie olbrzymie- 
"go balonu. Zabawa udała sią wybornie i skończyła 
się dopiero około godziny 11. w nocy. 


* Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
Antoniego Świeżawskiego stałym nmauezycielem i kie- 
rownikiem krajowej niższej szkoły rolniczej w Ja- 
gielniey. 

Rada szkolna tiujowa zamianowała stałymi 
nauczycielarai: Szymona Useklego w Zdyni, Jana Zie- 
lińskiego z Kościższyna w Budyninie i Konstantego 

i Hreniaka w Bronerzch wyżnych, a wreszcie Fran- 
| ciszka Semenetza starszym nanczycielem stałym w 
l Bełzie. 

* Przeniesienia. Profesorowie gimnazjum sta- 
nisławowakiego pp. Maciulskii Zabawski, zo- 
stali przeniesieni: pierwszy do Stryja, drugi do 
Rzeszowa. 

* Dr. Władysław Pilat obejwuje na zbliżają- 
ey się rok szkolny wykłady ekonomii społecznuj, o- 
raz prawa kandlewego i wekslowego w tutejszej szko- 
le politechnicznej, 

* Ze szkół wojskowych. Po ukońszeniu aka- 
demji w W. Neustadt tudzież akad. technicznej woj- 
skowej i szkół kadecki$, zostało mianowanych około 


(wysoki rząd, uwzględniając przedstawienia, prze- | 500 młodzieży podporuteznikami, wicsoficerami lub 


4 


A Wn n: 


dłużył czas nauki w tych kursach na kilka mie- 
sięcy. Komisja krajowa wyjednała, że Wydział 
krajowy wypłaca znaczną subwoucję dla naaczy- 
cieli, uczęszczających na te kursa, z funduszu na 
cele szkolnictwa przemysłowego przez sejm kra- 
jowy udzielonego. 
Metoda nauki na kursach tych — poświę- 
profesorów wyższej szkoły przemysłowej 
w Krakowie, którzy na kursach tych uczą, pil- 
ność i praca nauczycieli szkół ludowych, którzy 
z polecenia krajowej Rady szsolnaj, ua naukę 
uczęszczają. w końcu rezultaty, jakia już do- 
tychozas nauka wykazała. dają rękojmię, że już 
po kilku latach wys. Rada szkolna krajowa 
rozporządzać będzie poważnym zastępem facho- 
wo w rysunkach wyuczonych nauczycieli, którzy 
będą w stanie udzielać naukę rysunków w szko- 
łach ludowych, szczególnie w miejscowościach, 
gdzie przemysł i rękodzieła mają swych zastęp - 
ców, jak w większych miastach, a również i tam, 
gd”ie kosztem funduszów krajowych są szkoły i 
murstafy zawodowo przemysłowe, bez której o 
podźwignięciu nauki przemysłowej mowy być nie 
może. 

Jeżeli więc przeprowadzenie naski rysun- 
ków w szkołach ludowych natrafia na znaczne 
trudności, o ileż większe trudności nasuną się 
wtedy, gdy okaże się potrzeba, choćby tylko 
w wypadkach pojedyńczych, zreorganizować szkołę 
ludową w kierunku przemysłowym i połączyć ją 
z warstatami, celem przygotowania młodzieży 


i obrało sobie za zadanie „wał łamać straszny, 
co w krzyż bił od Krymu“. 
Orężny ten zakon przedstawia się w poe- 


macie olśniony całą aureolą poświęcenia i szla- 
chetności. A 


Gdzież bohaterstwo skromniejsze, gdzież krwawsza 
Kwiaty vfiary, jeśli nie na grzędzie, 

Która pogaństwu nieprzepartym progiem 

Legła...? 


| kadetami w linij. A misnowicie podporucznika- 
eps Rui Szamszuła 41 (nr. pułku), Pinkas Schiff- 
man 15, Aleks. Jastński 7 ul, Lud. Keler 57, 
Józ. Pospischill 45, Wikt. Eichler 77, Osk. Hóbnel 
80, Henr. Schónhaber 56, Fr. Lew (3 sięż. bateryj. 
dywizja) Kar. Balzar (6 bat. artyl. fortyf.), Edw. 
| Ungersbóck (1 art. korp.) a w iużynierji: Zygm 
| bar. Lewartowski i Sten. Filippi. 
| Zastepeami oficerów w piechocie: Em. 
| Hartman 41, Alojzy Mainx 13, Ant. Hackesberg 90, 
| Edw. Rrhmann 77, Adolf Oswald 9, Wilh. Qvitta 10, 
i Rud. Mildner 15; — w strzeleach: Ferd, Hübner 
14; w kawalerji: Włąd. Okoński 8 drag., Herm. 
Blumenoron 3 ul, Kar. Kassner 8 uł. 

Kadetami w piechocie: Józ. Ozermak 80, 
Kar. Forejtnik 45, Jul. Przybyłowski 18, Gust. 
Glńsel 55, Włodz. Kostiha 57, Em. Rabl 80, Aleks. 
| Thalheim 55, Jan Kleer 90, Hugo Keith 77, Eman. 
! Pobl 80, Otto Ekler 24, Wikt. Zubrzycki 64, Rad. 
Tarnawski 98, Art. Hanisch 56. Wacł. Bauer 58, 
Fr. Schwarz 89, Ludw. Frómel 20, Henr. Blosche X5, 
Paw. Ikałowicz 73, Edw. Weidt 30, Kaź. Ostrow- 
ski 67. Ludw. Herodek 58, Izyd. Hengel 20, Frano. 
Patek 57. Wacław Pribyl 58, Hugo Kollert 55, Józ. 
Lorenz 56, Józ. Medyński 75, Wład. Michalewski 
66, Ern. Skalicki 45, Geza Białoskurski 101, Ry- 
szard Auer 56, Zygm. Szymonowicz 3, Karol Su- 
chy 10, Em. Kiinell 77, Wikt. RodaLowski 100, 
Ksrol Hollmich 90, Konst, Ślusarczuk 67, Alojzy 
Hodac 95, Alfr. Lelek 56, Zdzisł. Gawlikowski 94, 
Em. Stainbardt 41, Józef Reszka 13. 


, Czarnego Szlaku ziarnem wielkich acz 
niezawsze głośnych zdarzeń. O żelazny pancerz 
kresowego rycerstwa odbija się jak skruszony 

| pocisk nawała dziczy mongolskiej i kosztem ofiar 

| tn niesionych powraca za plecami kresów spokój 

| i dobrobyt. l 

Alə i tu nawet przerywa czasem miękka 

| idyla rapsod surm bojowych. W głębi jarów kryją 

się zaciszne dworki sziacheckie „strojne w pió- 

{ ropusze* czeremch, grusz i jabłoni, a Amor, nie 


m 
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W strzelcach kadetem Henr. Madurowiez (25 
nr. bataljone), w kawalerji; Wikt. ks. Sułkowski 6, 
Gust, SŚparowitz uł. 4, Edm. Engeström uł. 11, 
Henr. Stadler uł. 7, Jędrz. Barzewiczy uł. 2 Fr. 
Pawelka uł. 6, Ad. Tustanowski hus. 5, Ern. hr. 
Meravigilia uł. 18, Kar. Wienecke drag. 10, Edw. 
Zaklika i Jan Wittemberki uł. 5, Aleks. Striberny 
drag. 9, Fryd. Martin uł. 6, Józef Peklar uł. 2. 
Adolf hr. Ledebur uł. 1, Fryd. Hógl uł. 4 i Tad. 
LTangiewicz uł. 7; w artylerji: Alfr. Jandera i Ant. 
Nachtnebel (1 p. korp.) 

* Slub. Dnia 15 b. m. odbył się w Wiedniu 
ślub dr. Władysława Pelityńskiegeo, svkretarza sądu 
wyższego w Krakowie, z p. Matyldą Łuszczyńską, 
nauczycielką. 


* Zmarli. Antoni Mikuliński, krawiec, 
były radny m. Lwowa i znany powszęchnie w mie- 
ście właścieiel kilku kamienie, zmarł wozeraj we 
Lwowie przeżywszy 76 lat. 

Marja Teresa Kukowska, córka wygnańca 
z Prus, przeżywszy lat 18., zmarła d. 16. b. m. w 
Czernioweach. 

Z Bzczawniey doneszą o zgonie Śp. Helvny 
z Bubireckich Smoleńskiej, żoay lekarza, kieru- 
jącego miejscowym zakładem hbydropatycznym. Zgen 
śp. Smoleńskiej wywarł przerażenie i wywołał po- 
wszechae współczueie. Młoda, bo zaledwie 26 lat li- 
cząca, pełna przymiotów osobs, przed 10 dniami stra- 
ciła kilkoletnią córeczkę, a przyczyną Śmierci matki 
były, jak zapewniają, gerące pocałuaki, składane na 
zwłekach zmarłego dziecięcia. 

W Wel! Justowskiej zmarła w dniu 15 b. m. 
Stanisława z Rodzajów Westwalewicz przeżywszy 
25 lat. 

Marja DLatscher, żona eficjała kraj. 
skarbu, zmarła w Kołomyi w 27 r. życia. 

Małżonek Sary Bernhard akter Damala, zmarł 
wezeraj w Paryżu. 

* Produkcja muzyki wojskowej pułku 95 
odbędzie się dzisiaj w poniedziałek po południu na 
Wysokim Zamku. 

« Aresztowania. Oprócz p. Iwana Fran ka, 
współpracownika Kurjera Lwowskiego, aresztowała 
policja w ubiegły piątek p. Skorodyńskiego 
sekret. „Proświty*, D e ge na profesora języka frane. 
z Kijowa i dwie siostry jego, panny, tudzież akade- 
mików kijowskich Marszyńwkiego i Kistis- 
kiewiecza. Degon, będący synem jenerała resyj- 
skiego z Syberji, mieszkał we Lwowie ed kilku ty- 
godni za paszportem u pana Frauka, meldowany 
w polieji Śledztwo w tej sprawie oddano radey Ma- 
jewskiemu. 

Śłedztwe w niezawisłem od powyższych Breszto- 
wań procesie p. B. Wysłoucha, współpracewaika i 
administratora Kurj. Lwowskiego, jest jaż — jak 
pismo to donosi — na ukończeniu. Prokurater Gir- 
tler przerwał kurację w Szkle, aby na podstawie spl- 
sanych aktów postawić swoja wnioski. 

* Z kolei Karola Ludwika. Z ¿niom 15. bm. 
etwartem zostało w naszem mieście, tak jak to ist- 
nieje od dawaa we wszystkich większych miastach, 
bióro miastewe kolei Karola Ludwika, czem uoczynie- 
no zadość wielestronnym żądaniem i ptrzebia podró- 
żającej publiczneści. 

Bióro to, pezoztające pod bezpośrodnim nadzo- 
rem dyrekcji wo Lwowie, załatwiać będzie następu- 
jące sprswy : 

1) Sprzedaż zwykłych biletów do wszystkich 
pociągów kolei Karela Ludwika tak do staeji tojże 
kolei, jako też de etacji kolei sąsiednich po za Przo- 
myślem, Tarnowem, Pedgórzem Płaszewam, i Krako- 
wem leżących. 

2) Sprzedaż biletów powretnych. 

8) Przyjmowanie zamówień na bilety okrężne. 

" 4) Przyjmowanie i ekspodycję pakusków de 
wszystkich pociągów kolei Karela Ludwika, 

5) Udzielanie wyjaśnień we wszelkich sprawach 
taryfowych i transportowych, f 

6) Sprzedaż taryf obowiązujących. 

Odnośnie do sprzedaży biletów i przyjmowania 
pakunków dodaje się, że bilety te według życzenia 
podróżnych nietylko na ten sam dzień, lesz takżo i 
na dzień następny wydawane będą i to pe cenie zwy- 
kłej jak przy kasie na dworeu kolejowym. 

Również przyjmuje się także i pakunki do po- 
ciągów przez podróżaych oznaczonych. i 

Oprócz zwyczajnej opłaty kolejowej sa transport 
pakunka poblara się nadto nieznaczna kwota za do- 
stawienie pakunku na dworzec, 

Bióro miastowe obowiązano jest oprócz przyj- 
mowania zamówień na bilety okrężne dać także na 
każde żądanie wyjaśnienia oco do najlepszych połą- 
ezeń pociągów, jskoteż wakazaó podróżnym najkrót- 
szą względnie najtańszą rutę, a przytem dać także 
do przejrzenia odnośne podręczniki. 

W skutek teg» daną jest najszerszym kołom 
publiczności poznać rzeczywiste, dotyshczas mało sna- 
ne korzyści poohodząco z zaprowadzenia zniżonych 
ceu jazdy za biletami okrężnymi. 

Bióro to znajduje się przy placu Marjackim 
„Hotel Żorża* i jest otwarte w dnio powszednie od 
8—12 w południe, i oš 2—6 wieczorem, zaś w nie- 
dzielę i święta od 8—12 w południe. 

* Dar cesarski. Cesarz udziolił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Machów, w powiocie tarno- 
brzeskim, na przebudowanio budynku szkolnego, za- 
pomogę w kwocie 50 złr. 


dyrekcji 


« Ofiara. JW. hr. Helena Mierowa, dziedziczka 
i kolsterka dóbr Kamienka Strumiłowa, ofiarowała 
na budowę nowej cerkwi w Rudzie Sieleskiej 400 zł. 
Za ten datek szezodry dziękuje imieniem kemitetu 
cerkiewnego parafii Rudy ks. Jan Mazanowski. 


* Odkryty grobowiec. W Horeodense na ła- 
nach dworskiob przy oraniu falistego łanu, na naj- 
wyższem tegoż wzniesieniu, 'natrafisnc na płytę ka- 
mienną, leżącą 30 em. pod pewierzchnią. Płyta prze- 
szkadzała eraniu, więc postan>wiono ją usunąć. Fe 
odkopaniu tej płyty, mierzącej 160 cm. długości, a 
150 em. szerokości, okazało się, żo jest ena pokry- 
wą grobu, leżącego od wschodu na zachód. Po zdję- 
ciu pokrywy znaleziono resztki skieletów dwóch osób, 
tj. dejrzałago mężczysny i kobiety, które były ułoże- 
no twarzami ku wschodowi. W zachodniej stronie 
grobu znaleziono ostrze młotka wyrobione z krze- 
mienia, w stronie waehodniej czerepy naczyń glinia- 
nych wypalonych, a między temi resztki czaszki świ- 
ni z bardzo dobrze zachowansm uzębieniem. Świany 
odkopanego grebu, 75 om wysokie, wyłożone były 
cienkiemi płytami kamieni ; 
płyta kamienia, odpowiadająca wymiarami pokrywio. 
Płyty kamienne pochudzą z pobrzeża Dniestru, odda» 
louego z Horodenki około 10 kim. Zebrane wykopa- 
lisko złożono tymezasowo w muzeum miejscowej szko- 
ły roluiezej. 


* Usiłowane samobójstwo. W kamienicy l. 1 


przy ul. Rzeźbiarskiej wyskoczyła z okna 2 piętra 
w zamiarze 
18-letnia, rodem ze Liwowa, służąca u pp. W. 
Upadłszy.na b:uk, poniosła tak siężkie uszkodzonie, 
że komisarjst odstawił ję do szpitala. Przyozyca 
niewiadome. 

* Nagła śmierć. Wozoraj okełe godz. 3 po pot, 
zmarł nagle w Domu Narodnym w jednej z klas 
gimnazjum akademickiego, Micbał Zęczyszyn - wyro- 
bnik, 58 lat li-zący, bezdzietny Wdowiec. Zęczyszyn 
zdrów całkiem udał się około godz. 10 wieczorem 
na spoczynek i wozoraj znaleziono go zmarłego. 
Przyczyną śmierci był udar mózgowy. Zwłoki ode- 
słano do kostnicy. 

* Btan powietrza. Obserwatorjum szkoły peli- 
technicznej donosi 19. sierpnia: 


W obu ubiegłych dobach, licząa od 12, gods. 
w południe, mieliśmy wiatr s południowęgo-zachodu, 


niebo prawie czyste, a powietrze miernie wilgotne 


i trochę niespokojne. 

Średnia temperatura doby sobotniej była 16:50, 
niedzielnej 20190; najniższą 10*2* O mieliśmy wezo- 
rej nad ranem, najwyższą zań 26'0* O wczoraj z po- 
łudnia. 

W obu dobaeh mieliśmy piękną pogodę. 

Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajdo- 
wała się wezoraj w Norwegli; zwyżka 770—765 na 
Siedmiogrodzie. i 

Stan barometru zredukowany do poziomu mọ- 
tsa był dzić o 9 rane 765 mm. i 

Prognoza na debę następną od 13. godziny 
w południo 19. sierpnia: i 

Wiatr z południowego-zachodu, Średnia tempe- 
ratura doby swyż 20% O, niobo przoważnie pogodne, 
a powietrze przybiera na wilgosi 1 skłonnem jest do 
burzy; pogoda. s 

* Jutro, d. 20. sierpnia: éw. Stefana Kr. — 
św. Jemyłyana. 


— Szczególne samobójstwo. Samobójstwa ko- 
shanków i koobauek.nie należą de rzadkości — vui- 
katom wszakże nazwać można popołnione temi dnia- 


mi w Wiedniu samobójstwe staruszki S4-lelniej 
wskutek... wzgardzonej miłeści. 
Samobójczyni, Berta Singer, korespondowała 


dłuższy ozsg z 45-letnim maszynistą, przebywającym 
ehwilowo ùa Morawie, a zaproponewawszy mu mał- 
żaństwo, zapisała mu sstarjalnie 6000 zł. wa. na 
otwarcie własnego przedsiębiorstwa. Późnioj żal jaj 
sig zrobiło zapisu — ocfnęła go. W skutek tego ċo- 
fng? się i maszynista. Przestraszyła się tęgó s:dziwa 
oblubienica i w zamisn za zawarcia ślubów rsuoała 
mu. już do nóg oały swój majątek — lcoz nadaro- 
wnis. Tej odmowy nie mogła już przeżyć zakochana 
staruszka i powiesiła się na sznurku, zdjętym z gło- 
wy cukr. idei 

— Międzynarodowy kongres jeograficzny, 
jak donoszą z Paryża -- ebacnio odbywa tam swe 
obrady, ped przewodnietwem Ferdynanda Leatepsa. 
W liczbie biorących udział w tym zjeździo, znajduje 
się i pref. dr. A. Pawiński z Warszawy, zasłużony 
badacz przeszłości. Na jednom z pierwszych posie- 
dzoń przemawiał on o „Metodzio b 
w zastosowaniu jeografi historycznej.* Wywody jego 
znalazły zasłużony poklask, poczem w dowód u- 
znazia wybrano go następnie przewodniczącym jednoj 
z zekoji. aj 


— Pojedynek na szable odbył się przed kilku 


uamobójszym Marja Wanda Kuryło, 


badań naakowysh 


spód tworzyła jednolita ` 


dniami w Ostrzychomiu na Węgrzech pomiędzy ofl- 


cerami 26 pp. br. Gettesheimem 1 Kornhabęrem. 
Pierwszy dostał niebozpieczno eięcio w szyję, głowę 
1 brzuch. Powód pojedynku niowiadomy. 


— Wypadek kolejowy zdarzył się przed kilku 


dniami na linii Bolegna-Portomaggiere. Wskutek wy-. 


kolejenia jedna osoba została zabitą, dwie zaś ara- 
aione. 


— Kongres orjentalistów sdbędzio się tego 


roku w Stockholmio. Urzędowych przedstawicieli .wy- 


który potem w dalekiej Tatarszczyźnie szukał kę. P. Komorowski zbyt wiele posiada rutyny, 
nowych wrażeń, dopóki mu się nie sprzykrzyło | 


surowe mięso końskie i kobyle mleko, — ów ezla- 
` chetka, sprowadzający swawolnie przez to, iż wy- 
' kradł dziewkę chenowi, nowy uajazd Mongołów 
| Da ojczyznę, i wybierający się dv Polski na elek- 
' cję następey po zbiegłym Walezjuszu wówczas, 
gdy... Batory już dogorywa, — ów szlachetka 
wzrasta w oczach uważnego czytelnika na proto- 
` typ generacji, która, przelstoczywszy się prawie 


„Niezamroczeni* gnuśnością, jednym tylko | zastraszony brzękiem zbroicy Marsa, wkrada się całkowicie w nieokiełzany i nierozumny żywioł 
rycerskim upojeni szałem, szermierze ci stoją: do serca krasnych dziewic, jak np. chorążanki anarchiczny, ściągnęła pomstę dziejową na swe 
beż przerwy w ordynku bojowym, aby stwierdzić | Heluni i nadobnych młodzianów, jak np. kuiazia : społeczeństwo. 


Swą zasadę: Życie to czyn. Na krwią zlanej 


i ogniem w perzynę obróeonej arenie roztacza 
się ich działalność. 


Gdzieindzi:j człowiek matki ziemi łono 
Pieści i kwiecie ma zeń, chleb i- leki 

Na swą potrzebę... Zagon przy zagonie, 
Grzęda przy grzędzie w miły się porządek 
Kłudą dla duszy; — na błogiem tem łonie 
Istny poemat bytu z wierszy-grządek 
Lemiesz rolnika wypisał ku chwale 

Stwórcy i jego stworzenia uciesze. 

Tu wiersz ten święty nie jest znany wcale : 
Łany nie chylą się ku ludzkiej strzesze 

Z wdzięcznym pokłonem, nie szumią nadzieją — 
Ani tu kłosu, ni tu ptaszka z roli 

Tu i ogniska domowe nie grzeją ; 

Nie, nie w tej smętnej ojczyźnie niedoli 

Nie idzie zwykłą spraw ziemskich koleją — 
Nie tu nie cieszy, ach, a wszystko boli, 
Nie nie rozkwita, w pęczu śmiercią ścięte, 
Nio nie dojrzewa, przed czasem już zżęte. 


,  Niezachwiana, pełna pierwotnej naiwności 
wiara i zaparcie się szczęścia egoistycznego dla 
służby twardej ale zaszezytnej, zasiewa ugory 


owna. 


Rozważając tok zdarzeń i postaci, wprowa- 

dzonych przez autora, uderza nas od razu jego 
wygórowany, prawdziwie romantyczny optymizm. 
Nie znalazł on prawie ani jednego cienia na 
i opiewanej przez siebie przeszłości. Wszyscy nie- 
| mal aktorzy jego są ludźmi dobrego serca, szla- 
i chetnych poglądów, zdrowych instynktów. (Czy 
w istocie ówczesne społeczeństwo polskie, a przy- 
najmniej kresowi szermierze tyle cnót i tylko 
enót 7 sobie łączyli? Na to niech odpowie hi- 
storyk. 

Wyjątek od optymistyeznej reguły, której 
się autor trzymał, stanowi chyba grupa oprysz- 
| ków, szybko przelatująca w kilku miejscach przez 
poemat, i p. Sieniuta, wyborny typ szlachcica o 
dobrem może sercu, ale pełnego buty i jak naj- 
gorszych narowów, a przytem ograniezonego 
w wysokim stopniu. W oślepiającej jasności sa- 
mych enót i zalet tylu innych postaci, stanowi 
on wprawdzie chmurkę drobną, ale — przyzna 
Jemy to — wprowadzoną bardzo zręcznie na wi- 
dnokrąg opowiadania. 

Ów szlachetka, który odbieżał żony i do- 
bytku, zabiwszy wśród pijatyki kilku przyjaciół, 


Optymizm imputowany przez nas p. Ko- 
| morowskiemu jest też winą, jeśli w charakterach 
znajdujemy pewien- brak urozmaicenia. . Zbyt 
| wiele rozprószył w nich autor wyniosłości — i 
| tylko wyniosłości... 

Z umiejętną konsekwencją narysowana jest 
(postać bohatera, ks. Michny Różyńskiego. Wogóle 
| przyznać należy, iż mimo całego romantyzmu, 
p. Komorowski pilnie przestrzega praw psycho- 
| +. nóg i ściśle motywuje charakterystykę 

osób. 


| Dwio na drugi plan wysunięte postacie 
| ściągają na siebie szezególną uwagę: Dermos i 
| Gdyk. Ten drugi zwłaszcza jest kreacją tak ory- 
| ginalną, a zarazem tak artystyczną, że szczerze 
j żałować wypada, iż posta nie rozwinął go w ca- 
łej pełni. ) , : 
Co się tyczy technicznej strony poematu 
zarzucilibyśmy p. Komorowskiemu, pewne, że 
tak powiemy, przykrócenie kompozycji w części 
trzeciej. Ozuć tam gwałtowne ściśnienie przed- 
miotu, który dopraszał się, aby go tak samo w 
szerokim stylu, jak od początku, wyczerpano do 
końca. 

Formie krótką chyba poświęcimy wzmian- 


aby w tym kierunku można mu czynić jakiekol- 
wiek zarzuty. Wytknęlibyśmy chyba— tui owdzie 
powne drobne zaniedbanie, łatwe zresztą do u- 
sunięcia. Cała rzecz trzymana jest w wysokim 
tonie; wzniosłość nie obniża się nigdzie, a pov- 
mat zawiera mnóstwo miejse, które siłą swej 
ekspresji porwać muszą najchłodniejszy nawet 
umysł. = 3 

Jedno jeszcze szczególnie sympatycznie 
usposabia nas dla autora: to, że zna naturę i 
umie w przedziwnie poetyczny sposób odkrywać 
piękne jej strony. Na tym punkcie schodzi się 
talant p. Komorowskiego - z wymaganiami rea- 
lizmu i romantyk ustępuje miejsca obserws- 
torowi. 

Żałujemy bardzo, że w szczegóły wchodzić 
nam niepodobua, a nawet fabułę, wysoce mi- 
sterną pozostawić musimy na uboczu. Krytyka 
literacka w pismie eodzieunem podziela dolę 


stróżów kamienieznych, ma do dyspozycji ledwie. 


sutereny, a i te jeszcze tak ciasne... 


Przemycimy więc chyba jeszcze naszą 
czysto indywidualną uwagę, iż pieśń II (Tabunek) 


i VI (Chrystophoros) zaliczamy do najcelniejszych ` 
u nas płodów najnowszej poezji opisowej i opo- .. 


wiadającej. 
Pojawienie się zaś poematu 
skiego notujemy jako bądź co bądź niezwykłe 


p. Kęmorow- 


zjawisko. W obec ogólnego zamiłowania do: efa- . 


meryd; rzeczy ulotnych, które dziś się podobają, 
a już jutro idą w zapomnienie, — powinna pię- 
kna ta praca prawdziwego talentu, nie obliczona 


na chwilowy efekt ani w ogóle na poklask, zdo- 


być sobie tem większe uznanie. 
St. R. 


' od nacselaika miasta, jeżeli petentka ukończyła gi- 


"| e) dowód -0 posiadaniu środków materjalnych, wy- 


Klim pył „Kair“ p. Zworykina. 


g 


Bra 
mia 


syłają wszystkie państwa suropejskio, oraz wisle 
wschodnich. Przewodniezyć obradom będzie sam król 
Oskar, a dwunastu najznakomitszych uczestników 
sjazdu podejmie własnym kosztem. Dla tych ostatnich 
przygotowane już mieszkania w Grand Hotel'u na- 
wprost pałacu królewskiego. Obiad, który zakończy 
sjazd, obliczono na 500 osób. Zdrowia po większej 
części będą wsneszons w językach wschodnich; spis 
potraw | win już wydrukowany, również jest wiele. 
języcsnym. 

— Międzynarodowe wyścigi cyklistów od- 
były się w Nymwegen w Holandji. Zjawiła się sna- 
czna liczba uozestników z Francji, Niemiec itd. 

— Aleksander Bounaz, biskup -temesrwarski, 
zmarły przed kilku dniami, zostawił 460.000 zł. ma- 
jątku, którym w następujący sposób rozperządził: Na 
szegodyńskie aeminarjum nauezycielskie zapisał 60.000 
sł, na urządzenie katolickiej wszechnicy w Buda- 
peszcie 100 tysięcy, na kościół w Aradzie £0.000 zł., 
na - fundusz dla księży 3000, na kościół w Teme- 
szwarze 15.000, na seminarjum 15.000, na liceum 
20.000, na zskład wychowawezy dla dziewcząt 20 
tysięcy, Ba założenie zakładu dla' głuekoniemych 30 
tysięcy, na kościół w Detta 10.000, na zakład oio- 
mnysb i głuchoniemych w Waoówie pe £ tysięcy, dla 
ubegieh 1000 żł. Reszta przypada na różno kościuły. 
Zapisy wszystkich w ogóle prałatów węgierskich ed- 
znaczają się wielką ofńiarnością na oele publiczne. 

— Wyższe kursa żeńskie w Petersburga. 
Według nowej ustawy, kursa żeńskie -w Pętersbur- 
ga dzielić się będą na dwa wydziały: _1) history- 
cznó-flologiemy i 2) fizykalno-matematyczny. Sz0ze: 
gółowy program przedmiotów wykładowych na tych 

dsiałach jest następujący: na historycznym: 1) 
religia; 2) paychologia; 3) logika; 4) histerja _ filo- 
zofii; 5) język rosyjski; 6) cerkiewno sławiański; 7) 
historja literatury rosyjskiej; 8) teorja literatury; 9) 

zyki i literatury słowiańskie w krótkim zarysie; 
10) literatury: francuska, ńiemiiecka, włoska i an- 
gielska s uwzględnieniem specjalnem objawów, które 
wpłysęły na rozwój literatury rosyjskiej; 11) historja 
powszechna; 12) historja rosyjska; 18) zarys historji 
ludów słowiańskich; 14) bistorja metuki; 15) język 
łaciński; na wydziałe fzyko-matematycznym: 1) re- 
ligis; 2) ogólny kurs matematyki (zapewne gimna- 
zjałnej); 8) geometrja analityczna; 4) wyższa algebra; 
5) rachunek różniczkowy i całkowy, 6) astronomia; 
7) fizyka; 8) oheniie erganiczna i nieorganiczna; 9) 
geografia fizyczna i 10) mechanika analityczna. 
Kuria pozostają pod sarządem dyrektora, mianowa- 
nego z wzrędu. Komplet słuchaezek na kutszeh nie 
może osió 400, aw tej liczbie osób miechrze: 
ściańakich NESDA może „być najwyżej a%,, Przy 
kursach założony będzie internat.  Stadentki winny 
mieszkać w internacie lub zm spocjalhem pozwole- 
niem dyrektora: u rodziców lub opiekunów.: Zapisy 
na. pierwszy kuri trwać będą do 1-go września, a 
komplet słuchsosek na tym kursie wraz z welnemi 
ałuchsoskami wynosió może nie więcej jak 150. 
W internacie będzie tylko 50 miejsc. Do prośby 
o „przyjęcie W poczet studentek, „na imię dyrektora 
zakładu dołączyć należy następujące dowody: a) me- 
trykę i dowóć pochodzenia; b) świadectwo : £ ukoń- 
czenia ośmiu klas w gimnazjum żeńskim ministerjum 
oświaty lub gimnasjam maryjskiem,. albo w insty- 
tucie, albo wreszcie w równorsędnym zakładzie na- 
ukowym dla kobiet; c) świadeetwo o prawomyślności 
(błuhonadieżnorti) od gubernatora, a w Petersburgu 


mna die w Foku podania prośby, ale wcześniej; 
à) Rab rh od rodziców lub opiekunów na piśmie; 


starczejących na utrzymanie w ozasie bytności na 
kursach. Wolne' słuchaczki winne składać wszystkie 
Powys dokumenty, z wyjątkiem naturdlnie wyka- 
zanych pod lit. b. Opłata za naukę wynosi 100 ra. 
rocznie. w ratach półrocznych, a studentki sa- 
miesskujące w internacie płacą po 150 rs. pół- 
roasnie. i 
— Królewskie mezsłianse. Zaślybiny najstar- 
szej córki księcia Walii z lordem Fife skłoniły pa- 
ryzkie Figaro do zestawienia całego szeregu - kró- 
lawskich mozalisnsów tj. małżeństw, w których eór= 
ki królewskich domów oddały swe serca i ręce zwy. 
kłym śmiertelnikom. Ne pierwszem miejscu wymienia 
Figaro księżnieskę Matyldę. oórkę króla Hieronima 
Westfalakiego, która wyssłą sa brabiego Anatola De- 
midowa. Dalej księżniczka Elżbieta waska, siostra o- 
besnego króla saskiego, WYShOdząc powtórnie zą mąż, 
oddała rękę margrabiemu Rapano, zaś księżniozka 
Fryderyka Hanowerska wysla. za barona Pawła 
Rammingen. Zrosstą i W królewskim domu angiel- 
skim ohesny mocalians . nie jest pierwszym; prece- 
dens d.ń stanowić mogło mołżeństwo księżniczki Lu- 
dwiki, oórki królawel Wikiorji s margfabią of Lorne; 
księżniczka Walii poszła wige tylko ss przykładem 
awęj. ciotki-imienniozki. Nie bez xnacrenia jest też 
marii stwo kii giniozii Henrietty salezwicko-holsstyń - | 
= pb esigi 1 ooskrzowej niemieckiej) z dokte | 
rom Hamnrohem, 31b0 małżeństwo księżniczki Amalli 
„Aamaroaom, gra poślubiła barona Hügel. Wyli: 


a E a aja okołe 4 wiorst. 
, Ziwyciązeę w 
pore ksza nagroda w programie dzisiejszych 

wytoj. raj Toing nazwę hr. Worenoowa-Daszkowa, 

dla koal trzyletnich, wynosi 15. 4.000. Bieg 2w 

183 s. W wyścigu tym pierwszy etang? u mety „Buj- 

tur" pp. Arspowa i Konszina, drugim „był „Rozma- 

ryn“. p. Sarkisowo. 
Nagrodę rs. 300 w wyścigu dwuwiorstowym 

% przeszkodami wzięła „Czejka* br. Wrangla, dru- | 


W biegu trzywiorstowym o nagrodę ra. 1000 
da koni, które w roku biożacym mię przyszły do me- 
pierwsze, zwycięzoą był „Arrandel*. Drugi przy- | 
bieg? „Roitelot“ p. Tanbego. | 
Skromną nagrodę rs. 300 w biegu dwuwior- 
przyniesła swojemu właścicielowi, p. Sztem- 
Plew, „Anna Mazowiecka”. Za nią u mety stanęła 
„Minuta“ pp. Hünego i Dieterichsa, 
> W biegu wiorst 2 sążni 100. o nagrodę sprze- 
i rs. 700, zwyciężyła „Karabeła" Aug. hr. Po- 
ego, drugą była „Lajma“ p. Griażiewa. 
W ostatnim wyścigu © nagrodę re. 300 pierw- 
u mety „Kronprinz” p. Apuszkina, a dru- 
»Porkun* p. Wulfa. 


w F Anastazjew i zakon mojżesza. P. gu- 
TRator ezernichowski, Anastazjew, przechadza się 
Oztste po parku miejskim w Ozernishowie. Raz spo- 
tam dwóch żydków, siedzących na ławce i 
papierosy. Było to właśnie w sobotę. Pan 
Gubarnator zatrzymuje się i pyta żydków : _ 
- — A ery wolne to wam w szabas palić tytoń? 
_— Wolno — edpowiadają przelęknieni żydko- 
k P. gubernator zapytał ich o nazwiska, zapisał 
Je mobis, a Powróciwszy de domu kazał sprowadzić 
rabina, Przyprowadsony przez policjantów. rabin, 
stanął na poły bez duszy przed obliezam wysokiego 
SzyRownika, P. „gubernator napyteje : y 
E e p Osy Mojżesz nie nabrenił żydom palić w 


— Zabronił, wyjąkuje rabin. 


szy 


— 
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trzydziestu 


skiego stowarzyszenia 
prośbą 


Posłano po policmajstra ; sprowadzono ebu tych 


żydków do polieji i z rozkazu p. gubernatora wyli- 


ezono każdemu z nich po 50 rózeg: 25 za to, że 
ściśle nie trzymają się zakonu mojżeszowego, a 25 
za to, że srłamali,.. 

— Dla swych poetów i wieszczów Niemoy 
nie są znowu tak zbytnio hojni, jakby tego należało 
spodziewać się po ieh bogactwie i rzekomym zapale 
dla literatury. Z powodu 70. rocznicy urodzin Fry- 
deryka Bodenstedta złożono dla niego sumę 48.529 
marek. Jest to woale niewielka suma wobec gorą- 
czkowej agitacji i nawoływań, zarządzonych przez 
wielbicieli" poety. Nadto trzeba zaznaczyć, że sumę 
15,000 marek przysłali Niemcy, osiedleni w Stanach 
Zjednoczenych. 

— Nowy środek usypiający chloralamid wy- 
naleziony został przoz jednę z fabryk chamioznych w 
Berlinio. Jest to bezbarwny krystaliusny proszek, 
smak ma gorzkawy, ale przyjemny, używa się w do- 
sach po dwa gramy w opłatku lub winie i sprowa- 
dza po pół godzinie sen trwający 8 do 10 godzin. 
Dsiała dobrze, swłaszoza przy ohorobach nerwowych, 
cierpieniach mlecza paclerzowego 1 wadach serca. 
Dotąd szkodliwych objawów, wywołanych przes ten 
nowy narkotyk, nie zauważono. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Na. wystawę sjednoczenego To- 
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy ul. Trzeciego maja 1. 18. IL piętro 
nadessły następujące dzieła sztuki: 1. Siemiradzkiego 
Henryka „Głowa Rusinki“ włas M. Hoffmanna. 2. 
Fałata Juliana „Odpoczynók podczas polowania” i 
„Głowa staruszki“ akwarells. 8. Heimrotha Karola 
„Zachód słońca", „Tomsberg" s Norwegii i War- 


nemiinde" s nad Bałtyku. 


— „Lutnia“ lwowska w gronie przeszło 
śpiewaków zapowiedziała przyjazd da 
Warszawy. 

Lwowianie zwrócili się do gospodarzy warszaw- 
pana Filipa „Wołowskiego „4 
o koleżeńską pomoc w przygotowaniu lokali, 
sali koncertowej itp. 

. Przyjazd naznaczone 


września, 


Dzi 


na ozat- około połowy 


b D w È 3%, 
ekonomiczny. ` 
Zbiór chmielu. Jak co roku tak i obecnie 
«wydano w Pradze sprawozdanie o spodziewanym 
zbiorze chmielu, który wypadnie w tym roku o 
dwa tygodnie wcześniej niż zwykle. Zbiór już, 
się rozpoczął i towar wkrótce już na targu się: 


al 


pojawi. Ze wspomnianego sprawozdania dowia- 
dujemy się, że w. Zateczu, głównem ognisku 


uprawy chmielu, plon jest bardzo pomyślny ' 
nie zawiedzie ustal'nej sławy towaru. Jeżeli po- 
goda i ciepło posłużą zbiorowi, to chmiel będzie 


tak piękny. że w całem znaczeniu tego słowa, 


nic do Życzenie nie pozostawi. Plon kędziś: tak- 
obfity, że liczą go na 60.000 eetnarów, równie 


dobry, alë mniej obfity pod względem ilości pio- 
nu, będzie czerwony chmiel auszycki. W połowie 
lipea grad zniszczył na tym obszarze znaczną 
ilość plonu w kilku miejseach. Pomimo tego, 
spodziewają się zebrać 20 do 25 tysięcy cetna- 
rów. Plon chmielu zielonego nie dorówna zeszło- 
rocznamu. Liczą go na 15 do 20 tysięcy cetna- 
rów. 
przybliżenie oznaczyć, a ziąd i o cenach nie 


jeszcze powiedzieć się nie da, Aoglia bowiem 


odgrywa w międzynarodowym handlu chmielem 
tak wielką rolę, że na ceny tegoż stanowczo 
wpływa. 

Źródła naftowe w Baku. Wiadomości o 
wyćzerpaniu się źródeł w Baku zaprzecza Gra- 
śdanin i tak pisze: 


„Donosżą nam x najzupełniej wiarygodnego | 


Źródła, iż w chwili obecnej ceny nafty surowej 
w Baku i wogóle w okręgu bskińskim znacznie 
podskoczjły w porównaniu z cenami roku zeszło- 
o. To podwyższenie cen nie może być obja- 
nione ogólnem wyczerpaniem ziemi . nafiowej 
(o ozem kilkakrotnie donosiły gazety), lecz tłu- 
maczy się czasowem naruszeniem równowagi fo- 
między popytem a podażą na rynku w Baku. 
Równowaga ta zachwiana została z dwóch przy- 
ezyn: 1) skutkiem powiękazanógo w ostatnich 
ozusach wywozu nafty surowej z okręgu bakiń- 
skiego i 9) z powodu zmniejszenia się ilości 
nsfty, otrzymywanej z fońtau. Ostatnia okoli- 
ezność, juko zjawisko wypadkowe i czasowe, 
PP cow jeszcze naukowo, bywa 
Du, ].przyczyna znacznych w ń 
Niedostateczna płidzorność 4 W LC. 
rzy nie posiadwją większych -rezerwoarów dla 
gromadzenia nafty, doprowadza do tego, ża przy 
każdej większej fontannie cena nafty spada do 
1 kop. za pud, a czasem nawet niżej, Z chwilą 
zaś, gdy nie ma nadmiaru nafty, ceny podnoszą 
się znacznie, tak, jak to właśnie jest w obecnym 
czasie. W odpowiednim stosunku wahają się ró- 
wnież ceny nafty dystylowanej. 
„Należy dodać, że o wyczerpaniu się ziemi 


naftowej nie można jeszeze sądzić z pogłębiania. 


otworów naftowyeb. Główne dążenie przemysłow- 
ców, aby utworzyć fontannę nu swoich gruntach, 
skłania ich do ryzykowasia kapitałów na pogłę- 
bienie otworów, chociaż mają: możność rio: 
tacji wolniejszej, ale w wielu rasach pewniejszęj. 
Znaczne zapotrzebowanie nafty skłoniło przemy- 
słowców do założenia nowych otworów śŚwidro- 
wych (do 50-ciu) w okręgu bakuńskim i należy 
się spodziewać, że z chwilą wytryśnięcia nowych 
fontan przesilenie przejdzie”, 

W zakończeniu artykułu Grażdanin pisze 
jeszcze: „W ogóle z powyższych danych można 
dojść do wniosku, że ogłoszone w wielu gazo- 
tach wiadomości o wyczerpaniu się zapasów nafty 
wyszły głównie ze sfery drobniejszych handlu- 
jących, którzy nabywają naftę małemi partjami 
i mog uczuć z tego powodu chwilowy brak za- 
pasów“. 

„. Wszystkie te szczegóły, podane jako zaprze- 
czenie, każą się przecież domyślać, że Śródła 
naftowe w Baku są albo już wyczerpane, lub na 
wyczerpaniu, i nie będą już tak obficie fontan- 
nami biły jak dotąd. 

Losowanie. Przy 52 ciągnieniu 3-procen- 
towych Losów kredytowych ziem- 
skieh odbytem w Wiedniu d. 16. b. m., padła 
główna wygrana w kwocie 50.000 zł. wa. na serje 
3728 nr. 68, draga wygrana 2.000 zł. na s. 2279 
nr. 20, po 1000 zł. wygrały: s. 409 nr. 11 | s. 
825 ur. 40. W następnem ciągnieniu amortyza- 
cyjnem wyciągnięto następujących pięć seryj: 
2365 2434 2625 5017 i 8761, których wszystkie 
numera od 1 do 100 będą po 100 zł, w. a. wy- 
płacone. 

Wiedeń 17. sierpnia. Tegoroczny targ zbożo- 
wy i nasion odbędzie się w dniach 26. i 27, b. m. 


„w rotundzie. 


Zbiór w Anglii nie da się jeszcze nawet. 


przemysłowców, kid- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 20. Sierpnia 1889. 


Giełda zbożowa. Wiedeń 17. sierpnia. Psze- |na granicę od Francji, aby zlustrować tam- 


nica na jesień 8'54, na wiosnę 9'19, owies na je- 
sień —'—. 


lecramy „etaty Narodogjć 


. Wiedeń d. 19. sierpnia. Urodziny ce- 
sarza obchodzono w całej monarchii jak naj- 
podnioślej nabożeństwami wszelkich wyznań 
przy udziale władz i licznej publiczności, po- 
budką rauną z grzmotem dział, biciem dzwo- 
nów, mszami połowemi załóg, festynami i 
licznemi aktami dobroczytnemi. Tutaj byli 
na nabożeństwie u św. Szczepana Kalnoky, 
Taaffe, Gautsch, Zaleski, Schönborn, naczel- 
nicy urzędów, burmistrz i tysięczny tłum po- 
bożnych. Celebrował biskup polowy Gruscha. 
Na mszy polowej byli obecni arcyksiążeta 
Wilhelm i Rajner, cała jeneralicja, wojskowi 
członkowie obcych  poselstw i _ niezliczony 
tłum ludu. 

Po południn był u arcybiskupa obiad, na 
którym chorego arcybiskupa zastępował su- 
fragan Angerer. Obecni byli Kalnoky, Taaffe, 
Prażak, Gautsch, Bacquehem, Zaleski, mar- 
szaiek dolno-austrjacki, burmistrz, jeneralicja, 
naczelni dostojnicy urzędowi. Ks. Angeter 
w podniosłych wyrazach pił zdrowie cesarza, 
a z arsenału odpowiadały armaty. 

Peszt ó. 19.-sierpnia. Tisza dał z po- 
wodu urodzin cesarskich obiad galowy i w pod- 
niosłych wyrazach pił zdrowie mońarchy, na 
który trzykrotnem „eljon“ odpowiedziano, 

Tryest d. 19. sierpnia. Na obiedzie 
galowym wniósł wiceprezydent namiestuictwa 
Rinaldini zdrowie cesarza, podnosząc, że Try- 
esteńćzycy kochają i czczą Swego CeSarza, 
że Włosi, Słowieńcy, Niómcy i inne osiadłe 
tu narodowości. wszelkich stanów łączą się 
w miłości i Gggi dla mesarza i dynastji. 
Wszyscy pelai wdzięczności wielbią mądrość 
i poświęcenie: się cegarga dla dobra ludów, 
a nie zmienią tego chwilowo pojawy, że kilku 
jakichś ludzi tutaj lub. gdzieindziej chcą cień 
rzucić na Tryest swemi machinacjami. Jubi- 


Fleusż 500-letnich rządów Austeji. obchodzono 


krotnie wiwat. j 

Burmistrz Bazzoni wniósł toast na cześć 
dynaatji, która od swego naczelnika przejmu- 
je się szlachetnością, łaskawością i wspania- 
łomyślnością, która” w ezasie żałoby w. ro- 
dzinie cesarza „miłością otacza  wźniosłego 
menśręhę, który stąd sił czerpie, aby w spo- 
sób podziwn godny spełniać śwój obowiązek, 
Wniósiono trzykrotnie „evyira!* , 

Sofia d. 19. sierpnią. Na urodziny ce- 
sarzą austijackiógo odprawił w kościele kato- 
lickim arcybiskup Menini z Filipopola mszę 
i „Tedeum*, na którem prócz konzulatu au- 
strjackiego byli obecni jinistrowie i kilku 
wysokich urzędników, poczem konzul austrja- 
cki przyjmował kolonię austrjacką, ciało dy- 
plomatyczne i Stambułowa. Wieczorem był 
bankiet kolonii austrjackiej. 


tu z. najwyższym zapałem. Wzniesiono trzy- 


Bayreuth d. 19. sierpnia. Ná wczo-. 


rujszym obiedzie galowym wniósł cesarz Wil- 


helm toast na cześć cesarza austrjackiego, A 


kapela wojskowa żagrała hymn  austrjacki. 
Cesarstwo niemieccy i ks. rejent bawarski 
byli wezoraj na przedstawieniu „Parsifala*, 
wieczorem iluminowano miasto. 

Berlin d. 19. sierpnia: Cesarz austija- 
cki dał ks. Bismarkowi swój posąg marmuro- 
wy naturalnej wielkości; olejny potret cesa- 
rza kanclerz“ już posiada od jubileuszu %0. 
urodzin swoich. 3 

Z wielką niecierpliwością wyglądają tu- 
taj odezwania. się urzędowych sfer rosyjskich 
o wizycie ces. Franciszka Józefa w Berlinie. 
Ciekawi też są, czy car długo, cży tylko dla 
zbycia się niemiłej powinności zabawi w Ber- 
linie, czy zatem pragnie złagodzenia czy za- 
ostrzenia obecnych stosunków między Rosją i 
Niemcami, i 

Paryż d. 19. sierpnia. Przybyło lu 
trzynaście tysięcy merów. E różnych gmin 
Francji, ażeby wziąć udział w. bankiecie, któ- 
ry urgądziła dla nich wożorńj gmina miasta 
Paryża. | KŁ 

Na bankiecie przemawiał -prezydent Car- 
not. Uroczystość dzisiejsza — rzekł on — 
jest manifestacją narodowej: Solidarności, Ga- 
ście, przybywający na wystawę, mogli się 
przekonać, że dzięki rządom - repnblikańskim 
mogli Francuzi zająć napozirót górujące swe 
stanowisko w świecie, zabezpieczyć niezawi- 
słość narodową i dać podwaliny postępowi, 
który pracowita demokracja musi mieć za- 
wsze na oku. Republika — kończył Carnot 
-— zdoła wszystkie nieszczęsne rozdwojenia 
zagolć. 

Paryż d. 19. sierpnia, Z powodu od- 
kryć, jakis zrobiono podczas procesu senackie- 
go, ma Około stu oficerów. być wydalonych 
z armii. Były prezydent paryzkiej Rady miej- 
skiej, Michelin, który po upadku Boulangera 
z namiętnomi wyrzutami wystąpił był z ko- 
mitetu narodowego (bulaużystowskiego), teraz 
nanówo wstąpił do niego i ma nawet wziąć 
udział w agitacji dziennikarskiej. 

„Paryż d. 19. sierpnia. Obiega tu po- 
głoska, że Francja, oprócz dwóch okrętów wo- 
jennych, które ma ma wodach Kreteńskich, 
wyprawia tam jeszcze trzy wielkie pan- 
cerniki. 

Potersburg d. 19. sierpnia. Można 
uważać za penne, że ministerjam skarbu, po 
dokładnem rozważeńiu wszelkich okoliczności, 
stanowczo zaniechało zamiaru zaprowadzenia 
monopolu tytoniowego: 

Rzym daia 19. sierpnia, Szef jlnego 
sztabu, jenerał Qosenz, uda się temi dniami 
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tejsze fortyfikacje. 

Rzym d. 19. sierpnia. Papież przyj- 
mowśł wezoraj w swoje imieniny (Joachim) 
kardynałów i prałatów, którzy mu gratnlowa- 
li, i zakomunikował im najnowszą encyklikę, 
w której wiernym osobliwą cześć dla Św. Jó- 
zefa i modły z powodu teraźniejszych kłopo- 
tów zaleca. 


Rzym d. 19. sierpnia. Wczoraj o godz. 
11 w nocy rzucono z ulicy Impresa (za gma- 
chem Izby posłów) na plac Oolonna podczas 
produkcji muzycznej tamże bombę, którą żan- 
darm nogą zatrzymał, ale zraniony został; 
bomba zraniła także jakąś kobietę i dziecko. 
Między publicznością powstał popłoch, ale 
wnet się uspokojono i muzyka dalej grała. 
"Bukareszt d. 19. sierpnia. Na nabo- 
żeństńwie w kościele katolickim z powodu uro- 
dzin cesarza austrjackiego byli obecni człon- 
kowie poselstwa austrjackiego, przedstawiciel 
króla, minister spraw zagranicznych, władze 
cywilne i wojskowe. łratulacje przyjmował 
poseł austrjacki. 

Król i królewicz przybyli przed połu- 
dniem do Sinai; : król zamieszka do końca 
sozońu--ia zamku Pełesz. w 
Londyn d. 19. sierpnia. Według do- 
niesień tutejszego wydania New-Kork-Heralda 
z Zanzibaru d. 15. bm., zaburzenia w tem 
mieście «ję ponowiły. Suać i rząd sułtański 
obawiał Sig wielkich zaburzeń na turecki No- 
wj rok, skoro poczynił zarządzenia wojskowe. 
Sułtan opuścił miasto. Wszystkie stojące pod 
Zanzibaróm obce okręty wojenne zajęły takie 
stanowiska, aby dzielnice miasta, zamieszka- 
ne przez obcokrajowców i tychże główne bu- 
dynki strzałami armatniemi zasłaniać mogły, 
a oraz wspierać dowódeę wojsk sułtańskich, 
jenerała Mathews. 

Wiedeń daia 19. sierpnia godz. 2 min, 10 po 
południu. Akcje kredytowe 305:62. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego —'—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 31650. Akcja Banku anglo-austcjac- 
kiego 127:50. Akcja Unionbanku 22675. Akcje ko- 
lei. Karola Ludwika 190.--. Akeje kolei Północnej 
254.—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 11675. 
Akcje koloi Alfóldzkiej —' -. Akcje kolei Państwo- 
wej 22450. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 235 25. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 186—, Losy 
komunalne wiedeńskie 14425. Akcje Tow, tureckiego 
108 75. Galic. oblig. indemnis. 104'75. “Akoje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 218:—. Losy re- 
gulacji Oisy — —, Akcje banku dla krajów koron- 
nych 232'70. Akcje Bankvereinu 108 50. Rosyjski 
rubeł papierowy 123-62. Losy prem. węg. —-—. 
4*/109/ę rónta wspólna 88:70, 5*/, renta austr. 
papier. 99 65. 5"/ę renta austr. złota —'—. Ren- 
ta 4*/, węg. złota 99'75. 5e/, renta węg. papiero- 
wa 94-75. Napoleondory —'—.. Marki niem. 58 37. 
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Wiadsmaśc! głełdnwńe. 
Lwów, dola 19, sierpnia. (Bisby handlowej.) 


1. Akoj8 z3 sztnkg. 


Ra żądają 
Kolej galio. Eer. Ludw. 200 sł. m.-k, . . 191-256 19450 
Kolej Lwow.-Czsr.-Jeaska po 200 zł. w. a. 234— 23750 
Banku hipoiecźnego gal. po 200 sł, w. a. 277-- 281. 
Bantu kredyt galicyjskioro no 20Û zł, w.a. —--— SIE— 
YI. Liaty zastawne za 100 ztr. 
Emoku hipotecznego gniicyjskiego 6*/, . =t = 
o s a - B'e- 100.— 101— 
A Jo" -gal. 5*/, wyl. 10%/,p 108— iu4— 
Banku krajowego d'hl los. w BEL . . 9775 4875 
'Powarzystwa kred. galic. siem. 5% 10070 i0170 
> „kredyt. gel. siam. h - . . 96-—  99.-- 
h kred. gal. ziem. 5/, log, wsi. 10070 01:70 
M tsod. g. siom. 407, loa. w-41!/ 1. #880 . 
č kredyiowogo gal. „iam. £'/40/, 
108. EGZ I. 0 . BIE. 5. 28.50 9950 
= krad. gal. wiam. Ś*ją Ira. wE 9280 9380 
DU. Listy dłużne na 100 zł. 
Qai. Z. kred, wlobe. w ew. (4. 6 pr.) 40, 5—  58— 
Gal. Z. krod. wiošo. (d. 5°) 210, . . . 47— 495) 
Ogola. roln. kredyt. sakh dla tal. i Buk. 
lainin  . 2. : W s 
IV, Obligi zs 100 zł. 
Indamnizacyjne galieyj. 5°, m. E- . . . 10425 10525 
Kom. banku A 5*|, w. a. L-om. . 10060 10150 
Pożyczka trajowa z r. 1878 6°/a w. a. . . 104— 106'— 
Połyczka krajowa 1888 4!|4'fe .. - . 9650 9750 
Y. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . « » « - » « 24: -  26— 
Losy miasta Stanisławowa . m  $88— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . > « « . . « « « 564 674 
Du:ak cesarski < - eo - . » s - . 5 66 5-76 
afo laona R. . 946 956 
Półiraperjał rosyjski . . . . . . . . YW 98 
Rubel rosyjski srebty . . a.. 1:36 1-48 
Rubel rosyjski papierowy . . s. . . 1223], 1-248], 

marek niemieckich. . . « s: . . « 10 59:10 
Srebro za 100 slr. . « . 1 1 « . |. - = m — 


Kupony w srebrze 


Przyjechali da Lwowa 
dnia 19. sierpnia 1389 : 


Hotel Žorža, H. hr. Konarski z Chrewty. Wł. Mi- 
cewski z Tuczemp. Rosetti z Rumunii. Z Ujejski z Wy- 
gnanki. A. Grand z Birza Z. Loewenthal z Berlins, M. 
Klapper z Jass. J. Isépy 1 M. dr. Ormandy z St. Ujhely. 
O Orłowski z Połowiec. M. Grotowska z Jaćmierza. $. 
Spitz, A. Szedke, J. Bteinberger, dr, S. Keleman i dr. 8. 
Steinberger z Węgier. 

Hotel Francuski. K. Zaremba z Podhajec, K. Mar- 
maross z Karowa E. Rozwadowski z Wiązowa. Ad. To- 
berny z Sobiesławi. C. Kenk z Wiednia. T. Cybulski 
z Humnisk. J. Dermor z Czerniowiec. A. Wysocki z Kra- 
kowa. H. Szigut z Wiednia. M. Kronenberg z Budapesztu. 
W. Gnoiński z Krasnego. Bt. Skierecki z Ustrzyk. L. 
Brzeziński z Tarnopola. L. Hoffmann i A. Boscowitz 
z Budapesztu. B. Appenzeller ze Stanisławowa. M. Niko- 
rowicz z Kwłusza. 

Hotel Europejski. A. Głegowski x Bojeńca. G. Ro- 
mer z Zabeśra. M. hr. Stecka x Rosji. W. Leitkann z Wie- 

nia, M. Torosiewiez z Pełtwy. F. Paszkowski i M Zie- 
niewicz z Rosji. M. Wyszkowska z Nowego Sącza. M. 
Leśniewicz z Rosji. H. Mandel z Wiedńia. M. Madejski 
z Rosji. 

++- Hotel Angielski. W. hr. Olizar z Olszanicy. J. Ty- 
rówies z Tarki. R. Srokowski z Sokołowa. M. Dyczkow- 
ski z Kołodziejówki. J., Łoszniów z Tarnopola, 

Hotel Warssawski. L. Makswald z Kołomyi. S. Stru- 
sińska z Młynisk. M. Pogorzelski z Horodenki, K. Kaspa- 
rek, E. Kłosowska i J. Marchand z Wiednia. 8. Straus 
z Krynicy. W. Wittik z Kurlsbadu. M. Załusiński z Tar- 
nowa. W. Wemper.z. Berna. 

Hotel Krakowski. E. Sedelmayer z Czerniowiee. 
A. Kusiba i J. Krzyżanowski z Tarnopola. Z. Fróschl 
a Pardubitz. R. Friedlender z Retz . Waydowiczowa 
z Radziechowa. P. Obraczay z Krakowa. 


! 


t 


Å Mony watai tmi; 


Odezwa. 


Zakład ubezpieczenia robotników ed wypadków 
dla Galicji i Bukowiny, ukonstytnowawszy Bię przez 
wybór Zarządn i Wydziału administracyjnego, przy- 
pomina niniejszem wszystkim przedsiębiorcom, podle- 
gającym w myśl ustawy z dnia 28. grudnia 1887 1. 
1. Dz. pp. z r. 1888 obowiązkowi ubezpieczania, a- 
żeby w myśl rozporządzenia ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z d. 19. czerwca 1889 1. 98 Dz. p. p. 
najpóźniej do dnia 1. września 1889 przesłali Zakła- 
dowi za pośrednictwem uwych właściwych władz po- 
litycznych I. instancji przepisane zgłoszenia o istnie- 
niu przedsiębiorstwa, o ilości robotników tamże za- 
trudnionych itd. Zgłoszenia te wygotować należy w 
dwu egzemplarzach na formularzu przez za- 
rząd Zakładu przyjętym. Formularze zgłoszeń otrzy- 
maó można (bez opłaty) u władz politycznych I. in- 
stancji (starostwa i magistraty). Zakładowi ubezpie- 
czeń przysłuża prawo kontroli tak co do obowiązku 
zgłoszenia dotyczących przedsiębiorstw, jako też i e0 
do prawdziwości dat w zgłoszeniu zawartych. W 
myśl ustawy o ubezpieczeniu robotników od wypad- 
ków obowiązani są przedsiębiorcy reprezentantom i 
delegatom Zakładu dozwolić przeglądu tych wszyst- 
kich zapisków, przez przedsiębiorców prowadzonych, 
które do skonstatowania prawdziwości dat w zgłosze- 
niu zawartych posłużyć mogą. Zarazem zauważa się, 
iż w myśl ustawy tak urzędnicy Zakładu jak i Za- 
kład sam, do zachowania w tajemnicy dat Zakładowi 
udzielonych są- obowiązani. Przedsiębiorcy, którzy po- 
dadzą daty nieprawdziwe podlegają w myśl $. 51. 
ustawy o nbezp. robot. od wyp. grzywnie 5 do 100 
złr.. względnie karze aresztu od jednego dnia do 8 
miesięcy — o ile nie zachodzi istota czynu, ulegają- 
cego karze według powszechnych ustaw karnych. 
Przedsiębiorcy, którzy obowiązkowi wniesienia zgło- 
szeń, albo woale nie, albo nis w przepisanym temu 
nie uczynią zadość, podlegają karze pieniężnej od 
100 złr., a w razie niemożneści ściągnięcia, karze a- 
resztu do dni 20. 

Lwów d. 16. sierpnia 1889. 

Dr. Domaszewski, przewodniczący. 


Soki OWAK RP a] 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakeji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Ganzseidene bedruckte Foulards fi. 1.20 
bis fl. 390 p. Meter (ca. 450 versch. Dessins) — vers. 
roben- und stiickweise porto nnd zollfrei in's Haus das 
Beidenfabrik-Depot G. Henneberg (k. k. Hoflief.), Zürich. 
Muster amgehend. Briefe kosten 10 kr. Perto. 1867 


Z powoda wyjazdu na między- 
narodowy kongres dentystów 
w Paryża, przez sierpień i wrze- 
sień ordynować nie będę. 


Dr. A. Gońka. 
Nauczycielka 


udzielająca muzykę (kurs wyższy) jężyk fran- 

euski i szkolne przedmioty, poszukuje umie- 
szczenia na wsi lub w mieście. 

Adres: J.P. Rynek I. 3 III. piętro w oficynie. 


p bx. Manr | 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
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Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn, 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. | 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


Wypłacam wylosowane w Grudniu br. płatne 
Listy zastawne 
Towarzystwa kredyt. ziemskiego gal.. 


już teraz 
bez doliczenia jakiejkolwiek prowizji. 
Zlecenia z prowineji uskutecznia się bezzwłocznie. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 1-70, na prowincji zł. 180. 


wyciąg 
z rozkładu jazdy (ważny od 1. lipca 1889 r.) 


Odjazd ze Lwowa 
ku Stryjowi: me 
5'50 zrana, posiąg osobowy do Stryja, Uhyrowa, Stróże, 
Ortó, zwanego, MadkAoz! Budaposztu, Stanisła- 
wowa i Husiatyna. ~ P 
przed południata, pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Śnohy. Stanisławowa i Huslatyna. 
wieczór, pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa , Bu- 
chy, Ławocznego, Munkacza, Buda-Pesztu. 
ku Stanisławowa : 
rana, pociąg pospieszny do Stanisławowa, Ozer- 
niowiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. ! 
zrana, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio- 
wiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. 
wieczór, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio- 
wiec, Buczawy i Uzortkowa. 
ku Bełzeu : 
srana, pociąg mięszany do Bełzca i Sokala. 
o połndnin tylko eo piątku pociąg mięszany do 
kawy rus. : 3 
A poładnin tylko we wtorek, pociąg mięszany do 
Awy ros. 
Przyjazd do Lwowa 
w kierunku ze Stryja: 
zrana, pociąg osobowy z Bnda-Pesztu, Munkaova, 
po południu, pociąg osobowy z Suchy, Chyrowe, 
Husiatyna, Stanisławowa i Stryja. 
w nocy, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Munkacza, 
Ławocznego, „Orłó, Stróże, Chyrowa , Husiatyna i 
Stanisławowa. 
w kierunku ze Stanisławowa: 
z rana, pociąg mięszany z Suczawy, Czerniowiec i 
Stanisławowa. 
wieczór, pociąg pospieszny z Buksresztu, Jass, 
Czerniowiec, Husiatyna i Stanisławowa 
w nocy, pociąg mięszany z Bukaresztu, Jass, Czer- 
niowiec, Husiatyns i Stanisławowa. 
w kierunku z Bełzca: 
zrana tylko we wtorek i piątek, pociąg mięszany 
z Rawy ras. 
po południu, pociąg mięszany z Bełzca i Sokala. 
Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
Pojedyńczy rozkład jazdy na szlakach o. k. kolei 
paraten yan nabyć można w każdej stacji za opłatą 
6 oentów. 


4 GAZETA NARODOWA s Wtorku dnia 20. Sierpnia 1889, Nr. 190. 


Cyrk A. Schumanna Ijigi] FARBY OLEJNE 


Dziś w poniedziałek 19. sierpnia L Do rodziców i opiekunów |! t zupsłnie de użysia gotowe 


Galowe | do malowania domów, dachów . 
PANIENKA 


sztachet, ogrodzeń, schodów, 
PRZEDSTAWIENIE 4 
uezęezczająca do szkół niższych lub pensjonatów, może xna!'cźć sa 


drzwi, okien, podłóg, ścian, su- 
fitów i t. d. 
o godzinie 8. wieczorem dalej: 
Pierwszy występ sztucznego jeżdzca p. Jerzego Loyal z swoimi FARBY na DACHY, FARBY do 
tresowanymi gołębiami. — Wielka promenada wozowa z 4 ogle umiarkowanem wyzagrodzeniem pomisszczenie z wiktem i treskliwą Baraniej a 
rami wprowadzona przez p. Dyrektora. — Występ p. Panalti, epiekę przy rodzinie, zamieszkałej we Lwowie, ułica Łyszakowska 
L 22 drawi Nr. 34 II. piętro. — Konwersacja w jęcyku pelskim lub 
niemieckim. — Bliższa wiadomość tamśc. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
po cencie od wyrazu. 


W SYGNIÓWCE obok Kulparkowa są 
na sprzedaż parcele budowlane róż- 
nych wielkości niektóre z budynkami pro- 
pinacyjnemi, Również jest do sprzedania 
realność s obszernem ogrodom w najpię- 
kniejszym położeniu w mieście pówiate- 
wym przy kolei. - Zgłemsenia przyjmuje 
kancelarja Dr. Wł. Majewskiege awoka- 


JÓZEFA HANKEG0 ta kraj. we Lwowie ul. Teatralna |: 12. 
jako amerykanin. — Balwierz z Leville, komiczna pantomina 


we Lwowie pod „Czarnym Psem“ R ga 129 
Następne przedstawienie jutro w sobotę Rynek 1. 38. 146 RY Sx e a 
762 A. Schumann , dyrektor. 


| — OR PR WR GR GR PR GR w W M s o R r e so W v W oo ov W R 


Mączka kościana 


MloweotOwy pa- 
pier 16 ot. Sobott 


Winogrona 


Najwyższa elia»ssonla ba pieranajok wysta. KE 


AD Wash światew7ch od rohs 106; postąwazy. i | A w” eg A Wie-|y PNTE > rossytam r EEE py 
; , 66 APEE Ra VII. Kaisorstrasne 76. [jeb za pobraniem poeziewsm po afr, 1.76  nojskuteomniejszy mawóa pod 
; p l (I R A D D N A U LITRE SSES u j; FERE a a= $ EE 0 © Mg] Rokert Roth, Wsrsohetz, Węgry. 771 wszelkie zasiewy i 
99 sd -ażą5357g Panig, | F2 8 
i Nr. 338 F. 5 E ERETTE prg 
P Najnowszy gatunek, najlepszej jakości, piękne, elastyczne, H S3a$-3: aE EEE SBE Fa Najtańsze żródło do nabyeia 
f trwałe i zabierające w sicbie dnżo atramentu H FETEE d3 4 LĄ aa Saz 4 wszelkich potrzeb 1842 Proszek do karm 
175 Poleca najgoręoej tie ŻE EEEE s£ iS = 4 do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej (Fosforan wapnio y 
Fabryka piór stalowych 15 i 2 p a H PERFI RZE WERE z A WEŁNY, BAWEŁNY 1 NICI do robót drutowyeh s pniowy) 
W. „| 34 = Dr FEF 37 ee Í arasunu, filozeli, sznełki i paciore 
Carl Kuhn & Oo. w i6Gniu HA sa £ la gy å E HE =. 5 LM W na kanwie, atłasie | aksamicie 
i I., Stephansplutz 6. i J . z8 SE zo ż RZEŻB z driewa 3 wycięciem na haft | 
Dostanie wa wszystkich magazynach przyborów do pisania. i I d >— 2E $ zE 3 = WST ZEK, wppustak: GDA galera karbnek 
: ae. PER GRZ ENI i SZCZOTE 
: E AE si ZE GEE g PULARESÓW, WORECZKÓW 1 SAKIEWEK, 
Avis fir Brehdandimosgokiim | |; a EES ES || nstramentów muzycznych aa | 
ZA as — © z ER WEE Harmonik; Skrzypiec, Gitar. Cyter, Herephonów abryka wytwarów chemicznych I Ra- 
In meiner Buch- Kunst- Musikalien. und Papier. Handlung in Radauts is\ k = 3.4 ° 3 wozowyob Spółki komandytowej 
die Stelle eines tūehtigen Gehilfon der in obiger Branche mehrere Jahre gear- 7! z - 4 = aN Strun znakomitych zab | = pal, > 
boitet hat und der deutschen Sprache in Wort und Sebrift vollkommen mäobtig = = Žž z ron ' Juljana Wanga 
ist, gegen einen Jahresgehalt von 300 fi. sofrrt zu besetzen. Offerte unter Angabe Ę p= = sa * w handlu pod firmą z Lwewie, uli eńska Ni 
von Referenzen nebet Zeugnissen bitto zu riehten an. DĄ = & Eo g i AR > I DB j) KE, M | >< we Lwowie, oa Jagiell P. 12, 
773 Chaim Menschels Buchhandlung, Radautz. è -r = F- z = | we rario GE pliz Asbieskiero l 0 
I a AM = e | Łaskawe zamówieaia uskuteosniają się natyskmiast, 
g (C S:;5 3 we 
POSZUZUJELAY" ja PA SEZB : ma. ' 
przyzwoitych ludzi (urzędników postowych i asekuracyjnych. netarjuasów, =l: > d Ë 
kupców, nauczycieli, EK bl i A RR At ae Genre rozprzedają t a = A 4 ż | 
Dajemy Sica promisi polfikong z PRAJA E ewentualnie zapewniamy Lad z= G l. 10 medali zasługi. "R Przewyborne w smaku I zapaohij 


stały dochód. Oferty adresonać: Bankhans dor Commandit-Gesellschaft" 


BRUDER DIRNFELD Budapest, V. Badgasse 4. przez SUEZ sprowadzane . 


JERBATY 
1 chińskie 


642 a mianowicie: 


794 


JAN IANATOWICZ 


polece nmiezawodno i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie: 


FENILIN Grrylon 


Na sezon szkolny 


SKŁAD PAPIERU 


| Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : | 
Sj k. sł. 
'N. 0. „Aszam-Pocee-Mandaria" naj a 


dni . b~ 
Saxlehnera À s) | ao rzęsseznia mol aard | ur amab, karakoan, | | ode Faig Go aapt Aai 
p A A i - . 2. „Juńtojezan Pecha* -kw. £— 
PRZYBORÓW SZKOLNYCH m kami, mayknjachy, qairke ki, karaluchy, prusaki itp. N. 8. ;Nandłyn”, czarna moema . 320 
G |j. i meblach. j N. 4. „Beuehong“, mało ńarkot. . 380 
Ẹ * oda gorżka ANTONIEGO C FŁOWSKIEGO 3 Flakon 60 et. Flakon 30 et. N. 5, nCongo", familijaa dobra . r 
| i a B|| sc . MIKOTON | |Et zwyięmić ranjiap. hitit 
K leh źródła Hunyadl Janosz wedle orzeczenia | TA, : ; Ń. 7. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 170 
MO Eele for wych Bowi lekarskich : ulica Batorego 1. 14 N REC 8 AWK OE do wytę- aja maka i aaa ZNAM 
» - s ! . ienia pluskw. 3 y= 
ua Szybki, pewny i łagodny skutek. RICE PWM 4 a Pudełko 30 et. Flakon 50 ot. e py z: 
Nawet przy dłużazem użyciu narsądy trawienia znoszą tę wodę wy- w wielkim wyberze Zesayty ed 1 centai wyżej, najlepsze radyrki, Ą | e . i Proszek ki K- ! 
Y ai . T ał , 6 k f k b jakich- a f b pers 
kolwiek RSE zapale Dawki mef JG wią Lr m gie Ee eż be goracy a rj Kuhna, otoki itp. 4 Papier antimolowy do wygnbienia pcheł i t. p. kę 
Celem ochrony prze! bezwartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie przybory szkolne. ochrania od moli futra, suknie, i owadów. - | 
BHNERA WODY GORŻKIEJ portiery, firanki i moble. Paczka 5, 10 et. we Lwowie, Rynek I. 42. 
SAXLE R ; Na sezon szkolny + Sztuka 3 et. Flakon 20, 30 et. ; e; 
| Papier na rauchy PR = 
W a 


sztuka 3 et. 81 : 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 8, i przy ulicy PONY na staniki, zarzutki, au- 


e o n RACZ Há un pie | 


kienki dziecinne, płaszczy” 


Na wielkiej międzynarodowej wystanie w Brukseli | 40 do 50 wagonów. jablek rata te. said 1. 20. Czerniowce: Rynek 1. 2. ki, według żurnalu, dopa- 
w roku 1888 dyplomem honorowym odszezególniony MB przydatnych do fabrykacji jabłecznika (Mostobs:). PINY sowane. Mii figury, 
ż z wycięte £ u £ 0BJa= 


Oferty adrosować: 


David Heilemann, Producten -Handlung 
nT Wendlingen (Post Unterbolhingen). 


Księża Pijarzy krakowscy 


M Marie 
utrzymywać będą w przyszłym reku sskoluym jak dosąd konwikt młodzieży uczę- 


Pracownia satidń damskich GoM agesas sze 
szęzającej do askót publiozowck, Za 400 złr. roomie płatnych w ratach ut) M A R J | M A T Y S | E W | C Z 


wystarcza nadesłanie do- 
PIAJ Komis poż tie mt" 
s oszta przesyłki 16` ont. 
nie, żywność, kerepetysję | eiągły świały nadzór, Jeżeli z jednego domu oddsjoii prz eniesio ną zO0S tała 
sig dwóch braci, eona opuszeza si 6 ażdego. i Tà acts 
Suzi h S A y pan w 13 Ta paides | z ul. Łyczakowskiej |. 10. MELA OLE 
na ulicę Sobieskiego 1. 12. (I. piętro). 


! zakład nauki kroju damskiege 
à Ks. Tadeusz Chromecki, ulica Akademicka 12, parter. 
Rektor kvlegium. RRIETA 


MOLLA PROSZKI SEIDIICKIE. 
EE da <BR _LYlko prawdziwe, 


NS fełeli na każdej otyzZiecie pudełka wydrukewañy 
` jest oruołl i A. Molla firma pomneżena, 


za Mionawodua skutsezneść lecznicza tych pross- 
f kow przeciw najuperczywszym. cierpieniem pó 27 
ka, spednich ee elała, przeciw kurosem że- 
.  łądka, zafisgmieniu, zgadze, przeciw satwardzoniu, 
rseciw cierpieniem wątroby, kongestjemm krwi, 
emereidem najroradiajc m chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszłe likudzissiąt lat eor88 
większe respawszeshnionio. 


F- Fałszywe wyroby będą sądownie śelgano. jące) 049 
Oene zapieczętowanego oryginalnego pudełk» 1 zir. w. a o. 


Ve 


śnieniem , wykonywa Za- 
© kład nauki kroju 


dla mężczyzn 


zdumiewający wynalazek! 


Dr. Borsodi e.k. elektre-metaliczna płyta wypróbowana i na- 
grodzena usuwa niemoc płciową, wzmacnia zaumarłe nerwy, odżywia 
je, przywraca młodość. Przyrząd ten niesłychanie pomysłowy i 
prosty w użyciu — Noszenie tego przyrządu, niezwracające Zresztą 
zupełnie uwagi, wystarcza do osiagnięcia pożądanego skutku. 
Dyplom Tow. hygien. 
e ł aiak. ) w Paryżu 1889. 


Pracownia 6. k. upra elektro-metalicznych płyt. (Patent Dra Borsodi), 
Wiedeń I. Weihburggasse Nr. 9. 
696 Dokładne broszury va Żądanie gratis. 


Od przeszłe 50 lat uznane 
jsko najlepsze i ulubione środki toaletowe 


Pielęgnowanie skóry 


Eau de Lys de Lohse, 


jedyny środek ochronny przsciwko epaleniu, niszezy bez óladu 
wszelkie wyrzuty skórne, plamy, Węgry, esyni twarz, szyję, ra- 
milona i ręce śnieżuo-białemi, nadaje płci świeży, zdrowy wy- 
gląd. W eryginalnyeh flakosach z przepisom użycia. 


Lohse'go mydło z mleka lilii, 


wskutek awej czystości i łagodneńci najlevsze mydło toaletewe, 
a zawarta w niem tłusteść czyni skórę elastyezną i miękką. 


Lohse'go puder liliowy, 
na dzień i wieczerem, nieskończenie dellkatny, przylegający i 
i niewidoczny, więcej jedwabisty, jak wszystkie zuawe detąd 
pudry, biały i różowy dla blondynek, żółtawy dla brunetek. - 


GF STAW, 
46 Jiger-Strasse, BERLIN 


nadworny perfumar., 
593 Do nabycią we wszystkich składach perfum i galanterji. 


ZETLIOWcach 


1. N£EUROÓFER 


nadworny. optyk - 


poleca 


BINOKLE TEATRALNE 
ldkret allumi Ą ri lasy, i x 
= stonie troj EEE A aiar Pn Wodka francuska | sol Molla 


binokļa wojskowe z kompssumi, dalekowidze, perspoktywy 
do polowania, okulary, cwikiery, lornetki, barometry mets- 
lowe, termometry, stereoskopy £ obrazami, panteskopy, la- 
taraia magiezn. , elektryczne i parowe koleje , maszynki 
elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 
w największym wyborze i po najtańszych cenach. 
Wsiselkia reparacje uskutecznia najtaniej. 
Zamówienia z prowincji sałatwia odwrotną poczt g. 


m. A Ę 7 GIF + Adres: J. 
Najlepsze i najpewniejsze w rozczynie WE g do 


sławne suche Orozdze Cz. ETER OE a PR Ra 
aaam | Starszy mężczyzna 


«ay kandlu. 


"KAROLA BAŁŁABAK 


"re TLrwowie 
Upraszam o łaskawe wcześne zamówienia. 


d t o lecsenie gość, ruumatysmu, wszelkiego rodzaju rwania szłonków i past” 
liiu, Sl ce maski uwa formie okładów na ważelkia gkaloszenie, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 
Wewnątrz zmięszana z wedą, przeciw nagłej słabości, wymietom, kolkom i rezwelnienin. > 

Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla, 


O W O 

m w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst- 
Ole tranowy M. Krohn & Comp. kich w handlu znajdujących się padnać 
ków jedynie odpoviedui do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. 8. 


PO a E E R E E S E 
Glowny skład wysyłek u A. MOLL c.k. dostawcy nadwornege, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Pabliczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzowe są marką ochronną l podpisem. a 
SKŁADY we L IE: J. Bosser apt., Żygm. Racker apt., Ant. Sklepiński apt. St. Markiewiez ; w Bia- 
dej: Erieh Koler apt.; wom ak? M. Kulak, W. Landosberg get! w Buczaczu: B. Tool, Eapp apt; w Osernia- 
wcach: J. Beknirch, U. Alth apt.; w Osorlkowie: Ludwik Neas apt; w Drohobyczu: T. Pirtykiówikti w Górahó- 
mora: A. Botezat apt.; w Husiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławiw: J. Rekm i L. Wiełecki apt; w Hatnienco" 
Sirum.: U. Pilewski apt; w Kołomyi: Jan Bidorowiez, E. Stenzel apt.; w Krakowie: W. Redyk apt, K. Wiss- 
niewski apt.; w Nowym 8gesu: W. Filipek, R. Jakubowski apt; w Nowym Targu: K, Laur apt, w Prsemykhi : 
F, Nahlik apt., w Przeworeku: Fel. Świtalski apt.; w Rzeszowie: J. Sehnitter 6 Comp.; w Samborze: J. Alektie- 
wies apt, C. Mareseh spt.; w Sokalu: E. Wysoczański «pt; w Stanisławowie : E. Strzemecki apt; w U 
E. Frantz, F. Jamroziewies apt.; w Tarnowie: W. Müldacr 6 Qomp., H. Wiorzyski, St. Pawlowski apt- 


posiadający oprócz polskiego języki francuski i angielski, mający 
A najlepsze rekomendacje. i świadectwa, 
poszulcuje zajęcia 
przy gospodarstwie lub w jakiemkolwiek biurze. — Wiadomości 
udzieli Administracja „Gazety Narodowej.“ 


"5 drukarni i Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


- Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej, 


